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W  P n n l  i  i d  M z i H s t w

W  Pradze toczą się od jaru dni rokowania 
między delegacją poi-tii Henleina, a delegacją 
rządu czeskm&łowackiego w sprawie przepisów 
statutu narodowościowego, które dotyczą Niem­
ców sudeckich. Fakt rozpoczęcia tych rokowań 
przywitane w Europie z wielką ulgą. Zwiaszcaa 
w Anglii... Pojawiają się nawet optymistyczne 
głosy, że —  sprawa Niemców sudeckich i w ogó­
le sprawa Czechosłowacji, zmierza ku „pomyśl­
nemu załatwieniu".

Jesteśmy sceptykami na tym punkcie. Samo 
rozpoczęcie rozmów jeszcze nie gwarantuje ich 
„pomyślnego" zakończenia. Wreszcie, co należy 
rozumieć przez „pomyślne" ich zakończenie?

N IESNASK I W  KOALICJI RZĄDOWEJ.

Pkrwsze rozmowy z partią Henleina podjął 
sam premier Hodża i sam je przez jakiś czas 
prowadził. To się jednak nie podobało Socjalnej 
Demokracji, która partię premiera, agrariu- 
szy stale podejrzewa o skłonność dó zbytnich 
.ustępstw na rzecz Niemców sudeckich. Najbar­
dziej podobno urażony był do premiera minister 
sprawiedliwości, j^erer, który w tej sprawie in- 
t«Vwo?)iował nawet u prezydenta Benesza.

Wresztie uczyniono iadwsc jwotensjoiu So­
cjalnej Demokracji/ Obraduje z Niemcami nie 
sam premier, ale delegacja rządowa, do której 
orócz premiera należy czterech ministrów, re­
prezentujących wszystkie partie, stanowiące 
koalicję rządową (agrariuazy, S. D. narodowych 
socjalistów i katolików); z ramienia katolickiej 
„Lidowej Strany" należy do niej ks. Szramek, 
minister unifikacji.

Te spory w łonie koalicji rządowej osłabiają 
pozycję rragi w stosunku do Niemców, którzy 
o nich 7, pewnością wiedzą lepiej, niż my.

„CZECHO-NIEMCY".

Jest bardzo trudno powiedzieć coś konkret­
nego o przebiegu rokowań. Rozmowy toczą dę 
przy drzwiach zamkniętych. Przy stole siedzi 
czterech ministrów czeskich z premierem na 
czele, i czterech Niemców' (Kurnft; Rosche, Pe­
ters. Sebekowski i Schicketanz). Wydaje się 
wprawdzie po każdej z rozmów oficjalne komu­
nikaty, ale te siłą rzeczy tak są ogólnikowe, że 
-jest bardzo trudno zerientować się na ich pod­
stawie co do postępu rokowań.

Z tego jednak, co prasa niemiecka donosi, 
wynikałoby, że Niemcy stoją twardo na gruncie 

swego żądania, by Niemcy sudeccy byli trakto­
wani nie jako mniejszość narodowa, korzystają­
ca ze specjalnej opieki państwa, ale jako „na­
ród" o równych prawach z narodem czeskim. 
Przyjęcie tego poglądu przez Pragę doprowadzi­
łoby Czechosłowację do jakiegoś dualizmu, tak 
żê  odtąd właściwiej byłoby nazywać ją „Catcłio- 
Niemcy", niż „Czechosłowacja".

„PROBLEM  DALEJ ISTNIEJE",

Orgań p. premfsra Hodży, „Słoweński H ks", 
powitał tę nową fazę rozmów Pragi z Niemca­
mi następującymi słowy:

„Znaleziono platformę rokowań; platfor­
ma ta jest jednak krucha, dlatego trzeba się 
z nią obchodzić bardzo ostrożnie. ,Jś- 
szczesmy niczego nie uzyskali; cały probiam 
dalej istnieje".
Trzeba podkreślić wstatnie siowa, „Cały pro­

blem ii J e j istnieje". Nic się nie zmieniło. A  wol­
no nawet wyrazić olawę, że przy takim, jak do­
tąd, sposobie traktowania go przeć obydwie 
strony problem nie będzie rozwiązany.

Praga bowiem trwa w pewnym błędzie, któ- 
ry jej przeszkadza w rokcwanlacn. Niemej 
zaś —  jest to widoczne —* prowadzą wyraźną 
grę na zwłokę.

BŁĄ D  PRAGI.

Błąd Pragi polega na tym, że pc ważnie trak­
tuje tylko kwestię Niemców 3łideckicn, a lekce­
waży kwestię innych narodowości, zwłaszcza 
Słowaków i Poląków... Pomyślmy na diwilę! —  
Praga dogadała się ze Słowakami i Z Polakami 
i —  może jeszcze z Węgrami. Ma z tej strony 
spokój. Jukżeż inną byłaby jej pozycja w sto­
sunku Jo Niemców!... Z  drugiej strony —  nie 
ulega żadnej wątpliwości, że Niemej sudeccy 
wygrywają do swoich celów te otwarte ciągle 
kwestie: słowacką i polską. Tym większym jest 
ich tupet, im słabszą, im bardziej zagrożoną jest 
druga strona.

TTieslaty , Praga dotąd właściwie nic nie 
zrobiła, by te otwarte kwestie załatwić. Lekce­
waży Słowaków, lekceważy i Polaków... Bodaj 
się to .na niej nie zemściło!

BERLIN CZEKA.
Wreszcie Niemcy!... W  błędzie są wszyscy 

ci, którzy, mówiąc w tym wypadau: „Niem­
cy" —  mają na myśli tylko partię Henleina. —

Trzeba mieć na myśli także —  Berlin! świadczy 
o tym choćby mowa Goebbelsa wygłoszona pod­
czas .,święta słońca/ Była to groźba aneksji 
Sudetów. „Przykład Austrii —  powiedział 
p. Goebbels —  jest pouczającym"

I to je&Ł najważniejszy powód pesymizmu 
w sprawie Czechosłowacji. To nie Henlein sta­
nowi ten „problem", o którym pisał organ pre­
miera. Stanowi go Berlin... lia z  już próbował go 
załatwić po swojemu, t. j  z zastosowaniem me­
tody użytej wobec Austrii. Ale mu nie pozwo­
lono. Daladier miał na biurku rozkaz mobiliza­
cji, a Londyn oświadczył swoją solidarność z Pa­
ryżem. Berlin ustąpił. Na zawsze? Któż będzie 
tak naiwny, że będzie w to wierzył? Ustąpił, by 
przeczekać poruszenie Paryża i Londynu. Ale, 
niech tylko uwaga tych dwóch stolic odwróci się 
w inną stronę, zobaczymy, jak pewnego piękne­
go poranku £00 tys. żołnierzy niemieckich wma- 
szeruje do „kraju sudeckiego" i zajmie go bez 
większej przeszkody!

Jedno tylko może Czechosłowację uratować: 
szybkie załatwienie sprawy słowackiej i sprawy 
polskiej. Tym bardziej, jeśli statut narodowo­
ściowy ma być w połowie lipca przedstawiony 
parlamentowi.

J. P.

Anglia liczy się
z d a lsz y m i siuJkcesam i M e ia d sc w  iu r o p ie !

Londyn, 28. VI. (P A T ). Korespondent dyplomatyczny „Sunday Dispatch" donosi, że rząd 
brytyjski w toku rokowań z rządem niemieckim w sprawie pożyczek austriackich wystąpić 
miał z niezwykle doniosłym żądaniem, które posiadać może daleko idące znaczenie na przy­
szłość. Mianowicie rząd brytyjski zażądać miał, aby na wypadek dalszych zmian, jakie by 
ewentualnie zaszły w Europie na korzyść Niemiec, rząd niemiecki zobowiązał się przyjąć na 
siebie nie tylko aktywa, ale i zobowiązania, jakie w związku z tym wyniknąć mogły. C ile W. 
Brytania uzyska zgodę Rzeszy na wysunięte żądania ,to rząd brytyjski gotów będzie przyjąć 
kompromisowe załatwienie w sprawie długów austriackich, w myśl propozycji niemieckich.

Londyn, 28. VL (P A T ).  Agencja Reutera ao- 
nosi: międz> rządami W . Brytanii i Niem iec na­
stąpiło, po zakończę,:;u dzisiejszych rozi-tów w  
sprawie długów Austrii, pewnego rodzaju odpręże­

nie. Obecnie mają eksperci przystąpić do badania 
możliwości ułożenia się normalnych stosunków 
handlowych między tymi obu państwami.

  i------- 03------------

Wrzenie w Palestynie
Jerozolima, 28. V I. (P A T ).  Sbazunj na śmierć 

Ben Josef stracony ma być jutro rano. We wszyst­
kich żydowskich gminach urządzane są od włpzó-

Wielka bitwa t&a północ od Wstaii
Teruel 28. V I. (P A T )  Jak podaje korespondent 

Haasa, walka na froncie Teruel po obu stronach 
drogi Teruel —  Sagonte trwa nadal z zaciętością. 
.Wojska rządowe kontratakują na tym odcinku z 
taką siłą, jakby znaczenie tej bitwy było dla nich 
decydujące. Po stronie rządowej do walki te j 
wprowadzono znaczne siły. Ponadto bardzo gwał­
towne walki toczą się na południo-zachód od Sar- 
rion, gdzie powstańcy mają bezwzględną przewagę. 
Miasto Sarrion zostało ewakuowane.

raj demonstracje. Dzisiaj oczekiwane są wielkie 
demonstracje \ł; Tel-Aviv, H a ifie  i Jerozolimie. 
W  ciągu dnia jutrzejszego straceni mają być rów­
nież skazani na karę śmierci Arabowie.

T e  fakty, jak również trwający strajk soiida- 
rysŁcyjny w związku ze sprawą Aleksandretty 
i  pogłoski o poranieniu wielu Arabów, spowodo­
wały wzburzenie umysłów wśród Arabów.

Istn ieją obawy, że ten podniecony nastrój wy­
wołać może ciężkie zaburzenia.

Skazanie na śmierć żyda Samuela Bon Josefa 
za strzelanie z rewolweru do autobusu arabsk iego 
pod Rosz Pinah, wywołuje nadal podniecenie 
wśród kół żydowskich. W  dniu dzisiejszym na żą­
danie w ładz miejskich i  w ie lk ie g o  rabina w  Teł 
A\ m e  wszystkie widowiska zostały zamknięte. 
W e wszystkich synagogach odprawiono modły.

 .oOo—  -
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P i l i c i a  t i i s u  w y k r y ł a

Niemców sudeckich
Praga, 28. V I. (P A T )'. „Der M ontag" donosi, że 

policja w  Libercu dokonała rew izji w  sekretaria­
cie Stronnictwa Sudecko-Niemieckiego, gdzie zna­
lazła kartotekę z nazwiskami przeciwników Hen- 
leina. Ze skonfiskowanej korespondencji wynika, 
że organizacja planowała porwanie 3 osób. K ar­
toteka zawierała 1.200 nazwisk z całych półno­
cnych obszarów czechosłowackich. Śledztwo wstęp­
ne posunęło się już tak dalece, że aresztowani 
zostali dziś przekazani sądowi okręgowemu w  L i­
bercu.

Berlin, 28. V I. (P A T ) .  Niemieckie Biuro In fo r­
macyjne w depeszy z Pragi podaje zaprzeczenie 
doniesień o znalezieniu w biurze Stronnictwa 
Niemców sudeckich w Libercu „czarnej listy osób, 
uważanych za przeciwników Henleina",

Praga, 28. V I. (P A T ) .  Według informacji nie­
mieckiej prasy demokratycznej, Czesi, zamieszku­
jący pogranicze niemieckie, są silnie zaniepokojeni 
ustępstwami, które rząd zamierza poczynić Niem ­
com. Przede wszystkim dają oni wyraz obawom, 
że stosowanie zasady proporcjonalności przy obsa­
dzaniu stanowisk rządowych zamknie na szereg

lat drogę czeskiej młodzieży akademickiej do służ­
by państwowej. Również z obawą oczekiwana jest 
nowela do ustawy językowej, która w  znacznej 
mierze zahamuje awanse urzędników czeakieh, nie 
znających języka niemieckiego.

Walka ze Słowakami
Bratisława, 28. V I. (P A T ) .  Jak komunikuje 

„Slovak“ , delegacja stronnictwa ks. Hlinki zja­
w iła się u premiera Hodży, protestując przeciwko 
szykanom, na jakie są narażeni autonomiści sło­
waccy ze strony władz. W  szczególności zaprote­
stowano przeciwko zawieszeniu „Slovenskiej Prav- 
dy“ , przeciwko niesłychanym praktykom cenzural- 
nym, przeciwko zwalnianiu robotników słowackich 
z pracy, przeciwko brutalnemu obchodzeniu się 
z policją w  Bratislawie wobec akademików sło­
wackich, przenoszeniu urzędników słowackich z po­
wodów politycznych, itd. Prem ier przyrzekł, że 
zarządzi dokładne zbadanie przedstawionych mu 
zażaleń i zakaże dalszych prześladowań. Go do 
zawieszenia „Slovenskiej Pravdy", premier oświad-

Dzieci polskie przechodzą
ze szkół czeskich do polskich

Mor. Ostrawa, 28. V I. (P A T ) .  Dotychczas zna­
ne są wyniki wpisów do szkół polskich w powia­
tach frysztackim, czesko-cieszyńskim, jabłonkow­
skim i bogumińskim. Brak dotychczas wiadomości 
z Morawy i ze Śląskiej Ostrawy.

Mimo ogólnego spadku przyrostu naturalnego 
w  Czechosłowacji szereg szkół polskich, zwłaszcza 
w powiecie sądowym: jabłonkowskim i czesko- 
cieszyńskim wykazuje przyrost w  sumie o ok. 175 
dzieci.

W e wszystkich powiatach, we wszystkich niemal 
szkołach dał się zauważyć znaczny, niejednokrotnie 
masowy napływ dzieci ze szkół czeskich do pol­
skich. W  sumie przepisano ze szkół czeskich do 
polskich 441 dzieci w  szkołach ludowych i wy­
działowych w głównej mierze w powiecie jabłon­

kowskim, pomimo szczególnie silnego nacisku ga­
jowych i żandarmerii na polskich robotników le­
śnych i rolnych.

M. in. w Bukowcu przeszło do szkoły polskiej 
13 dzieci, w Bystrzycy 40, w Łomnej Górnej 17, 
w Nawsiu 20, w  Nydku 23, w Oldzychowicach 21, 
w  Wędryni 16, w M ilikowie 11. W  powiecie czesko- 
cieszyńskim dotkliwą stratę poniosła szkoła cze­
ska w Końskiej Kanadzie, z której przeszło do 
szkoły polskiej 23 dzieci, w Leśnej Dolnej 14, w 
Nieborach 11, w Trzyńcu 15.

W  związku z  tym trzeba się liczyć poważnie —  
jak stwierdza „Dziennik Polsk i" —  z zamknięciem 
szeregu klas w szkołach czeskich w gminach pol­
skich.

Anglia wkroczyła w skrawy
Dalekiego Wschodu

Tokio, 28. V I. (P A T ) .  Ambasador brytyjski 
Craigie odbył dziś półgodzinną rozmowę z mini­
strem spraw zagranicznych gen. Ugaki. Przed­
miotem rozmowy były sprawy angielsko - japoń­
skie.

Tokio, 28. VI. (P A T ) .  Tutejsza prasa dono­
sząc o 3-godzinnej rozmowie, którą przeprowadził 
z min. spraw zagr. Ugaki brytyjski ambasador 
Craigie, stwierdza, że zmiana sytuacji militarnej 
w Chinach _ wpłynęła zasadniczo na zmianę poli­
tycznej orientacji mocarstw, zainteresowanych 
na Dalekim Wschodzie. Ambasador Craigie omó­
w ił z  min. Ugaki wyczerpująco sytuację w  Chi­
nach, występując jako przedstawiciel mocarstwa, 
które w  tym kraju zainteresowane jeąt nie tylko 
gospodarczo i finansowo, lecz również i poli­
tycznie.

Odwołanie niemieckich doradców 
w Chinach

Hankou, 28. V I. (P A T ) ,  Ambasador niemiecki 
w Chinach Trautman odleciał do Hongkongu. —  
Krążą pogłoski, że został on odwołany do Berlina. 
Sprawa niemieckich doradców wojskowych nie 
została jakoby jeszcze załatwiona. Marsz. Czang- 
Kai-Szek zawiadomił Berlin, iż zgodziłby się na 
wyjazd doradców z wyjątkiem 6-eiu, w. tej liczbie 
gen. Falkenhausena, jednak rząd niemiecki pod­
trzymuje decyzję swą o odwołaniu generała. Am ­
basada chińska w  Berlin ie otrzymała polecenie 
poinformowania Wilhelmstrasse, że rząd chiński 
zastrzega sobie użycie odpowiednich środków, aby 
odpowiedzieć na ten rozkaz odwołania doradców.

Ani optymizm oni pesymizm
Tokio, 28. V I. (P A T ) .  Agencja Doraei donosi: 

premier Konoye zaprosił do swej o ficja lnej rezy­
dencji 30 przedstawicieli najpoważniejszych, cza­
sopism i prasowych agencyj vr Tokio, Nagasżce

oraz innych miastach Japonii i wygłosił do nich 
przemówienie, prosząc o podtrzymywanie ducha 
w narodzie i  pomoc w przeprowadzeniu dzieła 
gospodarczej mobilizacji. Mówiąc o sytuacji m i­
litarnej w Chinach zaznaczył premier, że obo­
wiązkiem przedstawicieli prasy jest powstrzymy­
wanie się zarówno od zbytniego pesymizmu jak 
i optymizmu.

Znowu woda
Tokio, 28. V I. (P A T ) .  Agencja Domei donosi 

z Nankinu, że Chińczycy zniszczyli tamy na w iel­
kim kanale Czaokanha w  odległości około 100 kim 
na północo-wschód od Nankinu. Ogromny obszar 
żyznej ziem i jest już jakoby pod wodą. Ponieważ 
Czaokanha 2najduje się wewnątrz strefy, okupo­
wanej przez Japończyków już od kilku miesięcy, 
przeto prawdopodobnym jest, że zniszczenia doko­
nali Chińczycy, prowadzący partyzantkę na ty­
łach japońskich lin ij komunikacyjnych.

Litwa pro wadzi układy dwustronne
Warszawa 28. V I. (P A T ) .  W. dniu 27 bm. na­

stąpiła w  MSZ wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych konwencji, zawartej między Rzplitą Polską 
a Republiką Litewską w sprawach poczty i teleko­
munikacji, podpisanej w. Kownie dn. 2 maja 1938 
roku.

Ryga, 28. V I. (P A T ) .  Donoszą z Kowna: powró­
ciła z Berlina delegacja handlowa, która przepro­
wadziła pomyślne rokowania w sprawie zawarcia 
układu handlowego z Rzeszą.

L IT  L IT E W S K I 
N O T O W A N Y  BĘDZIE N A  G IEŁDZIE .

.Warszawa, 28. V I. (T e le f. ).  W  przyszłym mie­
siącu wprowadzone będzie, oficja lne notowanie na 
giełdach pieniężnych, w  Polsce litewskiego lita. 
L itwa już notuje kurs złotego polskiego.

czył, że sprawą zajmie się konferencja ministrów 
politycznych, która zadecyduje, czy zawieszenie 
pisma ma być odwołane.

Zapowiedź represji
Praga, 28. V I. (P A T ).  Min. sprawiedliwości 

dr Derer na zebraniu młodzieży demokratycznej 
w Davinskiej Novej W si wygłosił przemówienie, 
zapowiadające w  niezwykle ostrej form ie walkę ze 
„szkodnikami państwa i zdrajcam i". „Urzędnicy 
państwowi, pracownicy przedsiębiorstw państwo­
wych i instytucyj, jak również wszyscy nauczy­
ciele i  księża, którzy otrzymują część pensji, ze 
skarbu państwa —  mówił minister —  będą oddani 
pod sąd, gdyby zaw inili przeciwko całości, suwe­
renności i  form ie demokratycznej państwa lub 
gdyby brali udział w  takich organizacjach, które 
pracują przeciwko całości i  suwerenności repu­
blik i".

Chociaż min. Derer nie wymienił, Kogo ma na 
myśli, prasa czeska, komentując to przemówie­
nie, pisze wyłącznie o Stronnictwie Ludowym 
ks. Hlinki.

Jeszcze jedna mniejszość
Praga, 28. V I. (P A T ).  Poza Słowakami, Niemca­

mi, .Węgrami, Rusinami i Polakami, wystąpili 
z  szeregiem daleko idących postulatów przedsta­
wiciele kierunku wielkorosyjskiego ze wschodniej 
Słowaczyzny i  Rusi Przykarpackiej. Domagają się. 
oni praw językowych, stworzenia rosyjskiej 3tacji 
nadawczej w Preszowie, stworzenia rosyjskiego 
uniwersytetu w  Uźhorodzie itd. Wszystkie orga 
nizacje rosyjskie opracowały wspólne memoran­
dum. które przesłały prezydentowi republiki oraz 
Radzie ministrów.

Czynności rządu
Praga, 28. V I, (P A T ) .  Komitet polityczny mi­

nistrów zbierze się we wtorek i będzie odbywał 
posiedzenia codziennie aż do końca tygodnia. —  
Prem ier Hodża poza tym będzie prowadżił1 rozmo­
wy z  przedśtawidelami mniejszości nfcrblłoftyćh. 
Przedstawiciele ludności polskiej zostaną przyjęci 
prawdopodobnie w  czwartek lub piątek. Niezależ­
nie od tego członkowie sejmowej i senackiej ko­
misji konstytucyjno - prawnej rozpoczną badanie 
rządowych projektów, oraz wniosków niemieckich.

2ydzi w Polsce i w
Warszawa, 28. V I. (P A T ).  Przedstawiciel fede­

racji żydów polskich w Ameryce rabin dr. Josgua 
Goldberg z towarzyszącym mu dr. Henrykiem Szo- 
skiesem został przyjęty dnia 27 bm. w  minister­
stwie spraw zagranicznych, gdzie omówił < szereg 
spraw, dotyczących zagadnienia mniejszości ży­
dowskich w  skupieniach europejskich.

Bukareszt 28. V I. (P A T ) .  Rumuński związek in­
żynierów. kolejowych uchwalił jednogłośnie na do­
rocznym walnym zebraniu usunąć ze związku 
wszystkich żydów w liczbie 60, motywując to tym, 
że podstawą wszystkich organizacyj powinna być 
idea narodowa.

Sowiedue metody w  procesach 
padtycznydi w Rumunii

Bukareszt 28. V I. (P A T ) .  Od dwóch dni toczy 
się przed Sądem Wojskowym w  Bukareszcie pro­
ces 20 przywódców b. ruchu legionowego, oskar­
żonych o zdradę stanu i  podżeganie do czynów re­
wolucyjnych. Na dzisiejszym posiedzeniu jeden z 
głównych członków ruchu profesor uniwersytetu 
ks. Cristescu wypowiedział się w słowach bardzo 
energicznych przeciwko metodom terrorystycz­
nym b. Żelaznej Gwardii. Ks. Cristescu. zdezawuo­
wał w form ie kategorycznej członków Gwardii Że­
laznej, którzy występowali w listach z groźbami 
pod adresem ministrów. Dalej oświadczył ks. Cri 
stescu, iż zerwał wszelkie węzły, jakie jgo łączyły 
z tą organizacją terrorystyczną. Wj zakończeniu ks, 
Cristescu prosił, by w razie skazania go, osadzony 
został oddzielnie od członków b„ ruchu legiono­
wego.

ZW YC IĘSTW O  PO LSKIEG O  ZA PA Ś N IK A .
Buenos Aires, 28. V I. (P A T ) .  .W Buenos A ires 

odbył się turniej o mistrzostwo świata w r, b. 
w walce wolno-amorykańskiej.

iWi spotkaniu finałowym atleta polski Karol 
Nowina-Szczerbiński zwyciężył swego przeciwni­
ka po paru minutach walki.
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Z rynku abezpieczesiowego
W  dn. 20 czerwca br. odbyło się Zwyczajne W alne Zgru 

madzenie Towarzystwa Ubezpieczeń y iT A - l iO T W C A  
3. A . w  lokalu Towarzystwa, przy ul. Jasnej' 6. bilans 
Towarzystwa za rok 1937 zamyka się cy frą  złotych 
28.819.810.38, zaś Rachunek Strat i  Zysków wykazuje 
nadwyżkę w  wysokości zł. 7.566.64. Stan portfelu ubez­
pieczeń na koniec roku 1937 wynosił zł. 05.675.765.—  
w  Kapitale, zaś suma ubezpieczonych rent wynosiła 
8.873.— . Liczba polis na koniec roku 1937 wynosiła 
20.769.

Towarzystwu V IT A  -K O T W IC A  tiabylc w  roku 
sprawozdawczym polski portfel ubezpieczeń Powszech­
nego Towarzystwa Ubezpieczeń „D er Anker“  w  W ie­
dniu, które w  ciągu kilkudziesięcioletniej działalności na 
terenie Małopolski i Śląska pozyskało sobie uznanie 
szerokich rzesz ubezpieczonych. Transakcja ta rozsze­
rzyła  podstawy działalności Towarzystwa V IT A  - K O ­
T W IC A . Sfinansowani - tak no ważnej inwestycji^ m ożli­
we było dzięki poparciu udzielonemu przez głównego 
akcjonariusza Szwajcarskie Towarzystwo Reasekuracyj­
ne w  Zurychu.

W  roku sprawozdawczym Towarzystwo pozyskało 
2619 nowych ubezpieczeń na sumę zł. 14.852.163.— . Za 
tern zarówno pod względem  wysokości portfelu, jak  i 
nowej produkcji V IT A  - K O T W IC A  stanęła w rzędzie 
najpoważniejszych Zakładów Ubezpieczeń w  Polsce.

Rachunek ubezpieczeń na życie jest całkowicie zrów-

Warszawa, 28. V I. (T e le f.) Kursowały pogłoski, 
mające źródło w kołach uniwersyteckich, iż w 
związku z postanowieniem, nakazującym wszyst­
kim maturzystom odbyć służbę wojskową przed 
zapisaniem się na wyższe uczelnie wpisy na pierw­
szy rok tych, uczelni będą w najbliższym roku 
akademickim zamknięte. (V ide str. 7 „Z dnia“ ). 
Pogłoski mówiły, że minister oświaty przesłał już 
decyzję w tym duchu poszczególnym uczelniom 
a nawet wydziałom. Pogłoska wywołała wśród te­
gorocznych maturzystów zrozumiały niepokój. —  
W  związku z tym ukazało się wyjaśnienie M ini­
sterstwa W . R. i O. P., stwierdzające, że sprawa

Warszawa, 25. VI. (T c ie f.). W  kołach politycz­
nych rozeszła się pogłoska, jakoby p io f. Swięto- 
sławski miał opuścić Politechnikę Warszawską 
i zrezygnować ze stanowiska ministra W R  i OP.
Stać by się to miało na skutek'prywatnych zabie­
gów przemysłu węglowego, który chce pozyskać 
prof. Świętosławskiego jako wybitnego specjali­
stę w  dziedzinie koksownictwa na stanowisko w

Warszawa, 28. V I.  (Tel.j. Sejmowa Kom isja 
specjalna do spraw aprowiswoyjnych rozpatry­
wała w  dniu dzisiejszym projekt ustawy o zabez­
pieczeniu 'podaży przedm iotów  powszedniego 
użytku, Ref&reni poseł Snopczyński zaznaczył, 
ze projekt ten ma być dla rządu instrumentem 
dostatecznego zaopatrzenia ludności w  przedm io­
ty powszedniego użytku oraz zw ierząt gospodar­
skich w  paszę zarówno w  czasie pokoju jak i na 
wypadek wojny, M a to być zatem praw o w yjąt­
kowe, które poza tym daje rządow i szerokie 
m ożliwości wkraczania w  normalny przebieg 
procesów gospodarczych i w  tym zakresie usta­
w a  stąc się może fundamentem codziennej poli­
tyki ekonomicznej rządu. Referent podkreślił 
w  końcu, że projekt rządu skonstruowany jest 
bardzo mocno o ile chodzi o  walkę ze spekula­
cją. Kom isja wprowadziła do projektu szereg po­
prawek, zmierzających do podkreślenia wyjątko­
w ego charakteru ustawy. Regulowanie ceń na 
podstawie wprowadzonych poprawek odbywać 
;się będzie po wysłuchaniu opinii przedstawicieli 
właściwych Izb przemysłowo-handlowych, :iol- 
ńiczych i przemysłowych.

So iiija prawn. odrzuciła rseaSt! 
nowych sadów obywatelskich
Warszawa, 28. T/I„ (T e le f.).  Sejmowa Komisja 

Prawnicza rozpatrywała projekt ustawy o udziale 
czynnika obywatelskiego orzecznictwie karnym. 
Projekt ten poddano w  dyskusji bardzo ostrej 
krytyce i  zarzucono, że wprowadza on nie czynnik 
obywatelski, ale sędziów niejako urzędowych, na 
których administracja sądowa, a w szczególności 
prokurator jna duży wpływ. Jako na dowód zależ­
ności sędziów obywatelskich od administracji są-

nowaiony, co pozwala spodziewać się dalszego pomyśl­
nej; ■> rozwoju w  przyszłości i, wykazuje, . i i  działalność 
Spółki jest oparta na dostatecznie szerokich i racjonal­
nych podstawach. Suma wypłaconych w  roku 1«37 ka­
pitałów pośmiertnych i eltspiracyj wynosiła złotych 
1.454.25' '.53. Ogólna suma vypłat z tytułu odszkodowań 
i  wykupów wyniosła zł. 2.325.125.95. Ponadto z tytu­
łu wałoryzacyj przedwojennych ubezpieczeń b. K rakow­
skiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w  K ra­
kowie w ,-iągu ruku 1937 wypłacono zł. 52.412.98. Re­
zerwy techniczne, które m ają pełne ustawą wymagane 
pokrycie, wynoszą zł. 23.383.218.— . Znajdują one po­
krycie w  następujących lokatach: nieruchomości zło­
tych 7.618.364.12, papiery wartościowe zł. 8.402,686.76, 
pożyczki hipoteczne i pożyczki pod zastaw własnych 
polis zł. 7.795.112.18 —  razem zł. 28.816.163.06.

N a  podstawie powyższych cy fr  bilansu i  sprawozda­
nia Narządu stwierdzić należy, iż Towarzystwo Ubez­
pieczeń V IT A  - K O T W IC A  dzięki należycie szerokiej 
podstawie działalności i oszczędnej oraz sprężystej go­
spodarce wykazuje pomyślny rozwój. Prezesem  Rady 
Nadzorczej jest p. Antoni Wieniawski, Prezes Rady 
Powszechnego Banku Związkowego w  Polsce. Skład Za­
rządu Towarzystwa stanowią: Prezes: Zbigniew  Rozma- 
nit, przemysłowiec. Członkowie: W ładysław Kozłowski, 
Dyrektor Zarządzający, Paweł Górski, Zastępca Dyrek­
tora Zarządzającego.

przyjmowania studentów do szkół akademickich 
należy do wyłącznej kompetencji dziekanów i rad 
wydziałowych.

Ograniczenie jednakże ilości studentów, którzy 
mogą być przyjęci, może być dokonane na wniosek 
rady wydziałowej tylko po zatwierdzeniu przez 
Ministerstwo W. R. i O. P. Ministerstwo stwier­
dza, że nie wpłynął do niego od żadnej rady wy­
działowej wniosek o zamknięcie wpisów na pierw­
szy rok studiów. N ie  wiadomo mu też nic o tym, 
aby rady wydziałowe zamierzały nie dopuszczać 
kobiet do studiów w najbliższym r. akademickim.

tej gałęzi przemysłu. Poinformowani utrzymują, 
że oogłoska o opuszczeniu przez ministra Św ięto- 
sławskiego katedry w Politechnice Warszawskiej 
jest nieprawdziwą* natomiast zabiegi przemysłu 
węglowego będą prawdopodobnie uwieńczone po­
myślnym rezultatem, W  takim razie p. minister 
zrzekłby się godności w rządzie.

- — Q.O°  ‘

dowej wskazano na fakt, iż usunąć ich' może pre­
zes Sądu Apelacyjnego na podstawie orzeczenia 
kolegium administracyjnego. Ponad to w składzie 
orzekającym na trzech sędziów zawodowych f i ­
guruje tylko dwu sędziów obywatelskich i w  ten 
sposób schodzą oni do roli figurantów. Poseł Mo­
rawski stwierdza, że ustawa nosi charakter do- 
rywczości i nie je3t należycie fachowo przygoto­
wana, wobec czego należy ją  odrzucić i wezwać 
rząd, by na sesji jesiennej przedłożył projekt na­
leżycie opracowany i uwzględniający zarzuty 
podniesione przez komisję. Min. sprawiedliwości 
p. Grabowski wypowiedział się przeciwko prze­
wadze czynnika obywatelskiego nad zawodowym. 
Z, ducha konstytucji wynika — mówił p. mini­
ster —  że tylko sędzia zawodowy ma kształtować 
poczucie prawa w społeczeństwie. Skasowana 
instytucja sądu ludowego nie może odżyć. W ięk­
szość czynnika obywatelskiego mogłaby jednak do 
tego doprowadzić i dlatego nie można do takiej 
większości dopuścić. Projekt oznacza granicę ide­
ową, poza którą nie ma należytego wymiaru spra­
wiedliwości. W  apelacyjnej instancji udział czyn­
nika obywatelskiego jest niepożądany i zbędny, 
gdyż chodzi tam przeważnie o zagadnienia praw­
nicze. N a  zakończenie przemówienia p. minister 
apelował do Komisji, by projektu rządowego nie 
zmieniała na rzecz sądu ludowego. W  głosowaniu 
postanowiono rozprawy nad projektem odroczyć 
do sesji zwyczajnej na jesieni.

Rzód spodziewa! sio w iM i®  
o Lw io żydowską

Warszawa, 28. V I. (T e le f. ).  „Goniec Warszaw­
sk i" wskazuje, że z  uchwalenia przez Kom isję Sej­

mową ustawy o nowej ordynacji wyborczej dla 
miast winni być zadowoleni żydzi. Najdalej "idące 
postulaty ugrupowań nacjonalistycznych o usunię­
cie żydów z samorządu nie były przez nikogo pod­
jęte w Kom isji i niewątpliwie nie będą wysunięte 
na plenum Sejmu. N ie pojaw ił się w Kom isji wnio­
sek o skupienie żydóv w osobnej kurii. Rząd po­
dobno liczył się z możliwością podobnego wniosku 
i w razie uchwalenia go prawdopodobnie pogodził­
by się z nim. L iczyli się z tą możliwością również 
żydzi. Społeczeństwo oczekiwało odpowiednich wy­
stąpień zwłaszcza po ostatnich uchwałach OZN i 
zapowiedziach grupy „Jutra Pracy". Jednakże m il­
czał zarówno O ZN jak i „Jutro Pracy". Projekt 
wyszedł z Kom isji w  duchu interesów' żydowskich.

lomisja Oświatowa Sejmu
Warszawa, 28. V I. (P A T ).  Sejmowa Kom isja 

Oświatowa pod przewodnictwem pos. Drozd- 
Gierymskiego rozpatrywała na dzisiejszym po­
siedzeniu rządowy projekt ustawy dotyczący 
przekształcenia Centralnego Instytutu W ychow a­
nia Fizycznego na Bielanach W ojskow ą Szkołę 
Akademicką pod nazwą „Akadem ia W ychowania 
Fizycznego Józefa Piłsudskiego w  W arszaw ie".

Po  referacie pos. prof. Pochniarskiego i dy­
skusji, projekt ustawy przyjęto z kilku popraw­
kami.

P le n ią  Senatu
Warszawa, 28. VI. (P A T ).  Plenarne posiedze­

nie Senatu wyznaczone zostało na piątek dn. 1 
lipca b. r. na godz. 10 rano. Na posiedzeniu tym 
nastąpi uczczenie pamięci ś. p. St. Gara.

Tego samego dnia Seńat rozpatrzy szereg pro­
jektów  ustaw, które uchwalą do dn. 1 lipca kom i­
sje senackie.

Giełda warszawska
Warszawa, 28. VI. (T e le f.). Giełda dewizowa: 

Berlin sprzedaż 213.07, kupno 212.01, Bruksela 
90.10, Gdańsk sprzedaż 100,25, kupno 99.75, Lon­
dyn 26.29, Mediolan sprzedaż 28.01 kupno 27.87, 
Nowy Jork 5.30 1/, Paryż 14.80, Praga 18.45, Zu­
rych 121.70, marka niem. srebrna sprzedaż 104.00, 
kupno 98.00.

Papiery procentowe: 3 proc. pożyczka premio­
wa inwestycyjna pierwszej emisji 91,25, 4 proc.
konsolidacyjna 67.00, 4 i pół proc. wewnętrzna 
66.13.

Akcje: Bank Polski 120.00, Cukier 34.00, Lilpop 
74.00, Modrzejów 12.50, Ostrowiec 57.25, Żyrardów 
52.50, Haberbusch 48.00

P LA G A  ETE RO M ANII.

Warszawa, 28, V I. (T e le f.). W  kolach lekar­
skich panuje zaniepokojenie z powodu wzrastają­
cej w Polsce plagi eteronianii. Według danych 
lekarskich w wielu wsiach narkotyzuje się ete­
rem do 30 proc. mieszkańców. Eter szmuglowany 
jest zza kordonu niemieckiego i czeskiego. LucL 
ność pije go po zaprawieniu miętą i innymi zio­
łami.

SAD NAJW YŻSZY ZA TW IE R D ZIŁ  W YRO K 
ŚMIERCI N A  MARUSZECZKĘ.

Warszawa, 28. V I. (T e le f.). Sąd Najwyższy 
rozpatrywał skargę kasacyjną groźnego bandyty 
Maruszeczki, skazanego na karę śmierci za za­
bicie wywiadowcy Bąka. Sąd Najwyższy wyrok 
zatwierdził.

Z. N; P. PR ZYC ZYN Ą  PROCESÓW.

W ar3zawu, 28, V I. (T e le f.). Sprawa zawieszenia 
władz w Zw. Nauczycielstwa Polskiego i mianowa­
nia kuratorów ma obecnie echa sądowe w postaci 
licznych procesów. Sąd Pracy w Warszawie ogło­
sił pierwszą serię wyroków zasądzających 30 pra­
cownikom odszkodowania w wysokości kilkunastu 
tys. złotych za nieprawne zwolnienie ich ze sta­
nowisk.

< oOo *

Z imjw zaciemnił sio horyzont 
IB * pański

Londyn.. 28. V I. (P A T ).  Po odprężeniu, które 
odczuto w  kołach rządowych i parlamentarnych 
zapanował* konsternacja z chwilą otrzymania o- 
ficjalnych wiadomości o ponownych dwćch ata­
kach lotniczych na statki brytyjskie w Alicante 
i, w W clencj . W  kołach parlamentarnych oczeku­
ją, że sprawa ta zostanie podniesiona jutro w  
specjalnej interpelacji szefa opozycji i że sytu­
acja premiera w związku z udzieleniem na tę in­
terpelację odpowiedzi nie będzie łatwa. W  kołach 
miarodajnych, potwierdzają, że premier wysłał 
istotnie w piątek wieczorem telegram do Mussoli- 
niego prosząc o wpłynięcie na rząd powstańczy, 
aby zaprzestał dalszego atakowania statków bry­
tyjskich. Mussolini odpowiedzieć miał ,v sobotę 
wieczorem depeszą, w  której obiecywał dołożyć 
wszelkich starań, aby - powstrzymać gen. Franco 
od tego rodzaju dalszych ataków.

Rząd brytyjski wysłał ponownie, do rządów w 
Barcelonie i Burgos noty, protestującej przeciwko 
bombardowaniu cywilnej ludności.

Czy będ ą ograniczenia
n a  w y ż f c s y c h  t i c a t e l n i a c l i .  ?

Min. Świętosławski ustąpi?

Obrady Sejmu
K o m i s j a  a p r o w i z s c y j n a
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Hura; ar? niszczą zasiewy i sady
W  powiecie oszmiańskim przeszedł szerokim 

pasem hprdgan, połączony z gradem  wielkości 
kasztana. Huragan zniszczył w  niektórych osie­
dlach całkowicie zasiewy, w  60 procentach sady 
owocowe, wyr>vv’ając drzewu z korzeniami. Po ­
nadto zniósł kilkadziesiąt budynków mieszkal­
nych i  gospodarczych, rozrzucając je doszczętnie. 
Straty są znaczne. W ładze administracyjne roz­
poczęły starania o udzielanie doraźnych zapo­
móg w  form ie gotówki i budynków. Huragan 
trwał 10 minut przy zupełnej ciemności. O jego 
sile daje pojęcie w yrwana z korzeniami lipa śre­
dnicy 80 cm., którą huragan odrzucił o 20 me­
trów.

Nad powiatem limunowskim przeszła gw ał­

towna burza połączona z ulewnym deszczem 
i piorunami. Padał również grad, który w yrzą­
dził znaczne szkody w  plonach, sadach i ogro­
dach. Najw ięcej ucierpiały oziminy, które są zn i­
szczone w  60 procentach.

Od uderzenia pioruna spaliły się zabudowa­
nia gospodarcze K. Dąbrowskiego z Lipowego, J. 
Króla ze Starej W s i i B. Trączka a Pisarzowej. 
O sile huraganu świadczy fakt, że w  gromadzie 
Łososina Górna obok szkoły powszechnej w icher 
wyrwał % korzeniam i 4 w ielkie Upy, 2 których  
jedna miała objętość około 1J> m. Na rynku w  L i ­
manowej, na skutek gwałtownej ulewy, woda 
pozalewała szereg sklepów i piwnic,

 O O O  1 ; ■

Zgon o f i a r y  pożaru w kinie w Siedlcach
W  związku z pożarem w  kinie „Bajka* 

w  Siedlcach komisja sądowo-techniczna pod 
przewodnictwem prok. Duszyńskiego dokonała 
oględzin miejsca wypadku, stwierdzając szereg 
zaniedbań i  niestosowanie się do obowiązujących 
■prz&pisów ze stro?iy kierownictwa kina. Część 
publiczności, odcięta płomieniami od wyjścia, 
zmuszona była ratować się przez okna, skacząc 
z pierwszego piętra. Najciężej poszkodowany 
J. Lubiszewski, lat 79. zmarł w  szpitalu. R ó w ­
nież bardzo groźny jest śtan właścicielki domu,

w  którym mieściło się kino, St. Żm ijewskiej. P o ­
zostałe cztery o fiary są ciężko poparzone, lecz 
życiu ich nie zagraża bezpośrednie niebezpie­
czeństwo. Kom isja dokonała jednocześnie oglę­
dzin drugiego kina „św ia tow id 1, wydając zarzą­
dzenia, zabezpieczające przed katastrofą pożaru. 
Z powodu wypadku w  mieście panuje duże po­
ruszenie. Zawdzięczając jedynie fak tow i że 
w  kinie było zaledwie 100 osób, katastrofą nio 
przybrała groźniejszych rozmiarów.
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Kino „PROMIEŃ™ T. S. L. ul. Podw ale 6. Tel. l£4-£6.
Rozpoczyna tradycyjny sezon letni (podwójne program y, dw a szlagiery, niskie ceny)

M l i i ;  U. M i l i w dramacie reżyserii
L u b i l s c h a „ESMPAM“

o r a z  w e s o ł a  k o m e d i a
W y t w ó r n i  s
P A R A M O N T U c ie c z k a  k u  s z c z ę ś c iu

Wiadomości z kraju
Kieska C Z N  w  w tfrorató w  S a n d o m is m

W  ubiegłą niedzielę odbyły się w Sandomierzu 
Wybory do Rady M iejskiej. .W wyborach wzięło 
udział 67 procent uprawnionych do głosowania. 
Polaków głosowało 61 procent uprawnionych, ży­
dów zaś 80,8 uprawnionych. .Wybory przyniosły 
poważny sukces liście organizacji katolicko-naro­
dowej. L is ia  ta  zdobyła 910 głosów i 5 mandatów 
da Rady Miejskiej. G. Z. N. szedł do wyborów jako 
Zjednoczenie Narodowe Polskich Pracowników- L i­
sta ta uzyskała 512 głosów i 3 mandaty. Żydzi 
wszyakich ugrupowań zdobyli 1.052 głosy i 8 man­
datów. Socjaliści, którzy szli do wyborów z listą 
Zjednoczenia Robotniczo-Demokratycznego uzyska­
li tylko 213 głosów i zostali bez mandatu. Zwycię­
stwo listy katolicko-narodowej wywołało duże wra­
żenie w Sandomierzu i jest bardzo żywo komento­
wane. ■ a

Delegacja polska na uroczystości 
konsekracji katedry w  Reims

K A P .: Katolickie Stowarzyszenie Przyjaźni pol­
sko-francuskiej organizuje, za zezwoleniem Ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda od 5 do 18 lipca br. 
wyjazd polskiej delegacji na uroczystości kunse- 
kracji katedry w Reimo oraz popularną pielgrzym­
kę do Lisieux i Lourdes, połączoną z 8-dniowym 
pobytem w Paryżu. W. programie przewidziane jest 
zwiedzanie Berlina, Kolonii, Arras i Brukseli.

Pielgrzymka polska uda się także do Lourdes, 
w 80-tą rocznicę cudownego objawienia się tam 
Matki Boskiej św. Bernadecie, jak również do Li- 
sieux oraz do Chartres. Zapisy przyjmuje Katoli­
ckie Stowarzyszenie Przyjaźni polsko-francuskiej, 
Warszawa, ul. Krak. Przedmieście 42.

Sensacyjny proces o nadużycia 
w  Sosnowcu

W  Sosnowcu, doręczony został akt oskarżenia 
w jednej z największych w  ostatnich latach afer 
oszukańczych, jaka miała miejsce w Zagłębiu ną 
szkodę kolei państwowych Akt oskarżenia zawiera 
kilkaset stron druku i obejmuje 17 osób, którym 
zarzuca malwersacje sprzeniewierzenie oraz współ­
udział w  nadużyciach popełnionych w F. K. P. Na 
czele listy oskarżonych znajduje się znany w Za­
głębiu b. naczelnik oddziału drogowego P . K . P. 
w Ząbkowicach inż. A l, Herman, następnie oskar­
żeni są b. starszy zawiadowca oddziału drogowego 
Warszawa Główna W  Wróblewski, oraz zawiadow­
cy odcinków W . Powelec, 3. Balcer, Cz. Nowacki, 
Wł, Smoliński oraz kilkunastu fuukcjonar tuszów 
kolejowych i osób prywatnych, którzy współdziałali 
z wyżej wymienionymi. Główni oskarżeni z inż. 
Hermanem na czele zostali na mocy decyzji sądu 
aresztowani i przebywają w  więzieniu. Oskarżo­
nych bronić będzie kilkunastu adwokatów, a czas 
trwania tego sensacyjnego procesu obliczany jest 
na kilka miesięcy.

Tragiczne skutki ztyft szybkiej ja zd y
• Na szosie Strzebień— Piasek w pow. lublinie- 
ckim wydarz rła się w  nocy katastrofa samochodo­
wa. Samochód osobowy, kierowany przez szofera 
P. Grauperta, najechał na przydrożne drzewo 
i uległ zupełnemu zniszczeniu. Ciężko ranni zo ­
stali: P. Graupert i pasażerowie: R. Strzewiczek, 
P. Przyrowski L F r . Bsdor, których w stanie cięż­
kim odstawiono do szpitala- Strzewiczek na sku­
tek odniesionych ran zmarł. Dochodzenia wykaza­
ły, że katastrofa spowodowana została zbyt szyb­
ką jazdą.

Wadowice
Ś W IĘ T O  i'A '1 'R 'iK Ab iłTE  K A T O L IC K IE G O  STO ­

W A R Z Y S Z E N IA  it iljŻ Ć W . K a to lick ie  S tow arzysze­
n ie  M ężów  w  W adow icach  ubchodziło w  n iedzie lę  
26 b. m. sw e św ięto  patronalne. U roczystość rozpo­
częła się M szą św. w  koście le  p ara fia ln ym . K azan ie  
oko licznościow e w yg ło s ił ks. dziekan  P rochow n ik , 
w zyw a ją c  m ężów  kato lick ich , by  odw ażn ie  łączy li 
się pod sztandarem  Chrystusow ym . P o  M szy św. 
w  p iękn ie  udekorow anej —  staraniem  P ań  z K . S. 
K. —  św ietlicy , odbyła  się akadem ia ku czci Serca 
Jezusowego. P o  akadem ii 10 now ych  członków  uro­
czyście ś lubow ało w ierność zasadom  w ia ry , po czym  
p rzy jęc i zosta li w  poczet człon ków  Stow arzyszen ia.

W a d o w ick i O ddzia ł K . S. M . choć n iedaw no za ­
łożony, jest bardzo lic zn y ; lic zy  bow iem  obecnie 138 
człon ków  —  a ro zw ó j sw ój zaw dzięcza  n iestrudzo­
nej p racy  prezesa p. notariusza A n ton iego  Opidow i- 
cza i ks. dziekana L . P roch ow n ika .

S O D A L IC JA  M Ę S K ‘\, Bajan 27 czerw ca b. r. b y ł 
uroczystym  dniom  S od a lic ji In te lig en c ji M ęsk ie j w  
W adow icach  — b y ł to dzień  pośw ięcon y czci M a łk i 
B osk iej N ieu sta jące j Pom ocy, pod  której w ezw a ­
niem  jest kap lica  soda licy jns  w  tu tejszym  kościele. 
O godzin ie  7-ej ks. dziekan  P roch ow n ik  odp raw ił 
Mszę św. na in tencję Soda lic ji. P rzed  M szą św. dw aj 
now i sodałis i z ło ży li ślubowanie. Podczas M szy św. 
w szyscy  sodałis i p rzys tąp ili do w pó łn ej K om u n ii 
św.

Przemyśl
ZBIÓRKI ULICZNE: „C aritas* na Zasaniu o trzy ­

m ał z u rządzonej onesdaj zb iórk i u licznej 102.25 zł, 
k tórą  to kw otę przeznaczono na w sparcie dla na j­
b iedn iejszych  p a ra fii w  postaci artyku łów  spożyw ­
czych. Dochód z „T ygod n ia  Dziecka'1*/urządzonego 
ostatnio na teren ie naszego m iasta  przez F. O. M. 
w ynosił ogółem  058.12 zł. Kw otę tę rozdzie lono czę­
ściowo dla cen tra li F. O. M. w e  Lw ow ie , częściowo 
przekazano Z ak ładow i św. Józefa w  P rzem yślu .

BUDOW A TOMNIKA „ORLĄT PRZEMYSKICH",
którego p ro jek t p rzechodził różne ko le je  przez sze­
reg  lat, w k roczy ła  w reszcie na rea lne tory. One- 
gda j odbyło się ostateczne posiedzenie K om itetu  
budowy, k tóry  po zatw ierdzen iu  pro jektu  przez 
U rząd  konserw atorsk i w o j. lw ow sk iego  p rzystąp ił 
do budowy. P om n ik  stan ie na daw nym  m iejscu 
na P I. K on stytu cji na Zasaniu. N a  budowę potrzeba 
jeszcze około 22 tys. zł. Przypuszczać należy, że spo­
łeczeństw o p rzem ysk ie  pośpieszy z pom ocą i dopo­
m oże K om ite tow i Buduwy Pom n ik a  do w ykoń cze­
n ia tego dzieła.

KOMISJA STAROŚCIŃSKA dokonała ostatnio 
lu strac ji szeregu dom ów  i sk lepów  w  zw iązku  z 
n ieprzestrzegan iem  w ydan ych  zarządzeń  odnośnie 
p rzep row adzen ia  gru n tow ego rem ontu  i realności. 
K om is ja  n a ło ży ła  opornym  grzyw n ę  50 zł.

INWESTYCJE MIEJSKIE. Zarz. m iasta w  da l­
szym  ciągu przeprow adza  energiczn ie roboty prze- 
b ru kow yw au ia  g łów n ych  u lic i  w ykon u je  roboty  
kana lizacyjne. Betonow an ie u licy  F ranciszkańsk iej 
dobiega ju ż końca, po czym  zostaną nałożone kost­
k i gran itow e — u lice Grodzka, Szopena, T a rgow ic - 
ka, K rasińskiego i  irme pozbyły  się już sw oich  p rzy ­
s łow iow ych  „kocich  łepków * i o trzym a ły  w yg lą d  
europejski.

ZJAZD DELEGOW ANYCH K. S. MĘŻÓW. W
n iedzie le  u b iegłą  odbył się w  P rzem yślu  z ja zd  dele­
gow an ych  K at. Sto w  M ężów  Diec. P rz em y sk ie j. . N a  
Z jazd  przybyłu  około 180 delegow anych . Z ja zd  ro z­
począł się M szą św. w  katedrze, k tórą  od p raw ił ks. 
biskup d r Barda. N astępn ie  to czy ły  się obrady w  
Dom u Kat. O brady za ga ił prez. E. W o jn arow sk i, 
po czyn i ks. biskup B arda w p iękn ych  i w ym o w ­
nych nader słow ach  p rzedstaw ił położen ie k a to li­
cyzm u w  dob ie obecnej. N astępn ie  prezes okręgu 
rzeszow sk iego p. dr R ąb  w yg ło s ił re fe ra t p. t.. „ P r a ­
cu jm y i  w a lc zm y  o ka to lick ie  oblicze naszej O jczy ­
zn y". Spraw ozdan ie z dzia ła lności Zarządu K. S. 
M. za rok  1937 z ło ży ł sekretarz gen era ln y  ks. Fr. M i­
chalec, w ykazu jąc, że  na te ren ie  d iecez ji p rzem y­
sk iej is tn ie je  214 oddzia łów  K . S. M ężów  z ilośc ią  
5.443 członków'. W  ciągu  roku 1937 p rzyb y ło  1.190 
człunków, a ubyło zaś z rozm aitych  pow odów  735, 
c zy li S tow arzyszen ie  K . S. M ężów  stale się ro zw ija . 
P o  p rzedstaw ien iu  p rogram u  p racy  ua rok  1938, 
uchw alen iu  św iadczeń  o rgan izacy jn ych  i u zu pełn ia­
jących  w yborów  (4) czterech członków  Zarządu  —  
po dyskusji i u chw alen iu  absolu torium  Zarządow i, 
uchw alono przed łożone rezolucje. Z jazd  zakończono 
odn ow ien iem  ś lubow an ia  częstochow sk iego w  ka ­
tedrze u stóp statuy M. B osk iej i  odśp iew an iem  
hym nu „M y  chcem y B oga “ . Z -  W ,
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Lwów

SKAZANIE SPRAW CÓW  NAPADU NA  REDAK­
CJĘ „UKRA IŃSKICH W ISTY J“. P rzed  :ąd em  okrę­
gow ym  w e L w o w ie  ro zeg ra ł się w puuiedziałek  e p i­
log  napadu na redakcję  „U kra ińsk ich  W is ty j ’1,^do­
konanego przez grupę U kraińców  z tow arzystw a 
„S y ła “ . N a  la w ie  oskarżonych zas ied li: J. 1 'etryczko 
jako organ iza tor zajścia, 1 . ś lipećko, W ł. Jarycki, 
O. Cwynar, O. Burucki, N . Chrynoweć, M. Hołub W . 
Baraniak, St, Korpan, St. T k acz  i  M. M yśków . —  
Oskarżen i odpow iada li za naruszenie spokoju do­
m ow ego i pobicie. P e tryczko  skazany zosta ł na 8 
m ies ięcy w ięzien ia , reszta  na o m ies ięcy  z w y ją t­
k iem  jednego z oskarżonych, k tórego uwolniono. 
P rzew od n iczy ł s. o. B ittner, oskarżał prok. D w er­
n ick i. _  __

ŚMIERĆ KĘSWZYZNY POD KOŁAMI 3AMC 
CH-1DU. W  czasie raidu au tom obilow ego w pad ł w  
pon iedzia łek  pod auto w ieśn iak  Jan T rysk a  z Si- 
chow a i  pon iósł śm ierć na m iejscu.

ircfcitąSa statystyka Sserteli 
i  Małego tłocznika

. A gen c ja  „Kabel* zwraca uwagę na następu­
jący fakt: w  nowowydanym Małym  Roczniku 
Statystycznym na rok 1983 wprowadzono cały 
szereg zmian w  porównaniu z wydaniam i z lat 
ubiegłych. M. in. brak jest w  roczniku obecnym, 
w  dziale V I  —  „Przedsiębiorstwa, zrzeszenia go­
spodarcze* —  zw ykle tam zamieszczanej staty­
styki karteli. Przypomnieć wypada, iż w  Małym 
Ruczniku Statystycznym na rok1 1937, tak samo 
zatytułowany dział zawierał na str. 107 tablice 
N r 24 i 25, z- których jedna podawała statystykę 
porozumień kartelowych w  Polsce w  latach 
1910— 1936, drugą statystykę skartelizowanycli 
spółek akcyjnych w  Polsce w  1934 r. Obecnie 
tablic tych, albo nawet analogicznych —  
nie ma. Fakt ten zasługuje tym bardziej na 
uwagę, że po okresie wzmożonej akcji antykar- 
telowej na początku 1937 r., kartele przybywają 
systematycznie po kilka w  ciągu miesiąca.

losow anie książeczek P . K . 0 . ser i V
37 bm. odbyło się w  P . K . O. drugie yubhczae loso­

wanie premiuwanych książeczek oszczędnościowych se­
r ii  V  grupy C.

Prem ie po 500 zł. pa-llj nu numery książeczek: 
805.785, 828.645, 836.729, 830.715 i  855.880.

Po 250 zł. padły na numery: 801.956, 303,867,.804.231 
804.853, 809.737, 812.095, 813.875, 819.578, 831-258,
831.751, 834.176, 885.155, 836.082. 838 373, 853.490,
853.546, 855.729, 861.459, 861.948, 862.725, 863.449,
865.583, 867.713, 863.327, 8686.761.

Poza tym  na 90 książeczek padły prom je  po 100 zł., 
na 238 książeczek premie po 50 zł. Ogółem wylosowano 
358 prem ij na łączną sumę 29.650 zł.

Dotychczas nie zostały podjęte prem je wylosowane 
w  poprzednim losowaniu, k tóre padły na numery ksią­
żeczek: po 100 z ł, —  nr. 808.903, i  809.991, oraz po 5<J 
zł. na nr 802930, 835.544 i 845.454,
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Panika przy o ża re  hotelu w Paryżu
Paryżj 28. V I. (P A T ).  W  nocy z  niedzieli na 

poniedziałek wybuchł pożar w  jednym z hoteli­
ków  przy ulicy Clery. Pożar, który miał wpraw­
dzie niew ielkie rozm iary i został ugaszony przez 
straż ogniową w  ciągu 2 godzin, pociągnąf za so­
bą śmierć 3 osób. Powstał on z wybuchli gazów 
w  klatce schodowej. Detonacja i płomienie, któ­
re ogarnęły klatkę schodową, w ywołały panikę 
wśród mieszkańców hotelu. 2 osoby próbowały

w  przerażeniu przedrzeć się przez ogarnięte pło­
mieniami schody i uległy tak ciężkim poparze­
niom, że zmarły w  szpitalu. Trzeci lokator wy 
dostał się na dach hotelu, by ratować się tam tę­
dy, stracił jednak równowagę i  spadł na szklany 
dach, okrywający podwórze, zabijając się. na 
miejscu. Dopiero przybycie straży ogniowej po­
wstrzymało panikę.

Kampania przeciw Habsburgom
posiadającym dobra w Austrii

Wiedeń, 28. V I. (P A T ).  „W iener VoelkiScher 
Beobachter" rozpoczął kampanię prze ei w Habs­
burgom, posiadającym dobra w  Austrii. Pism o 
zarzuca arc. Hubertowi Salwatorowi, wnukowi 
cesarza Franciszka Józefa, że w  swych rozległych 
dobrach prowadzi antyspołeczną politykę w sto­
sunku do zajętych tam robotników  rolnych i  leś­
nych, wynagradzając ich  pracę w sposób niedo­
stateczny. Arcyksiążę Salwator wraz ze swym 
dyrektorem, Czechem z pochodzenia, mają —  
zdaniem pisina—  zajmować również nieprzyjaz­
ne stanowisko wobec partii narodowo-socjalisty- 
cznej. M iejscowość Persenberg —  ośrodek posia­
dłości arcyksięcia Salwatora był swego czasu

twierdzą ideologii Heimwehry. Arcyksiążę Sal­
wator zwoln ił z pracy w  swych dobrach przed 
kilku dniami większą część zajętych tam robot­
ników, co pismo nazywa sabotażem narodowo- 
socjaiistycznej odbudowy Austrii.

W  tym samym numerze przypomina „W ie ­
ner Voelkischer Eeobachter" antyspołeczne sta­
nowisko zamordowanego w Sarajewie następcy 
tronu Franciszka Ferdynanda, który nie chciał 
otworzyć swych olbrzymich rejonów m yśliw ­
skich w  Alpach dla ruchu turystycznego i nie 
pozwalał na zakładanie tam schronisk, co dopie­
ro teraz przeprowadził niemiecki związek alpej­
ski.

i Rzeczywisty stan ruchu ataciaanowsklego
Jeden z najwybitniejszych stachanowców, 

Diukanow, uskarżał się na ostatnim zjeździe par­
tii komunistycznej, że „w rogow ie ludu usiłują 
zdezorganizować ruch stachanowski"; oznacza 
to, że wśród robotników  rośnie opór przeciwko 
prymitywnym, i  bezwzględnym metodom eksploa 
tacji, stanowiącym istotę t. zw. metod s tac han ole­
skich. Diukanow wyraźnie oświadczył, że w  Zagłę 
biu Donieckim usiłowano przeszkodzić w prow a­
dzaniu „staclianowskich" metod pracy. N ie  tylko
nrr— —i i, im r-umimi—  iiiu m ithb

robotnicy, ale i  inżynierow ie okazali się przeciw ­
n ikam i » stachanowskich wyczynów“. Choć osią­
gano niekiedy rekordy wydobycia węgla, lecz 
tymczasem, jak przyznaje Diukanow, zupełnie za­
niedbano roboty przygotowawczo, a poza tym re­
kordy te jeszcze bardziej wyniszczyły maszyny 
i instalacje, wskutek czego, według Diukanowa, 
poważnie zagrożona jest mechanizacja pokładów 
węgla w  Zagłębiu Donieckim.

i  Cz&tastoYM l zabrakło a a ia m tń
Praga, 28. V I (P A T ).  Dnia 30 czerwca m ija 

termin do którego każdy obywatel czechosłowac­
ki pod grozą rygorów karnych musi nabyć ma­
skę gazową. W zm ożony ostatnio popyt na maski 
wykazat, że fabryki nie są w  stanie dostarczyć 
na czas odpowiedniej ich ilości. Dlatego koła

rządowe rozważały prujekt przedłużenia termi­
nu. Ostatecznie jednak postanowiono term inu  
nie przedłużać i  zobowiązać obywateli do zamó­
wienia i  zapłacenia masek w ustalonym term in ie  
do 30 czerwca z tym, że maski zostano, dostar­
czone później.

Nowiny katolickie
WĘGRY PRZECIW  H ITLERYZM O W I.

Podczas inauguracji „Tygodnia społecznego 
księży katolickich" w Budapeszcie, biskup z Csa-: 
nadu, ks. Glattefelder, wygłosił dłuższe przemówie­
nie poświęcone propagandzie narodowo-socjalisty- 
cznej na Węgrzech, „C i nieodpowiedzialni agita­
torzy —  przestrzegał ks. biskup —  tworzą większe 
niebezpieczeństwo niż propaganda skrajnie lew i­

cowa, której dążenia nie są ukryte. Przed tymi 
szkodnikami winni przestrzegać społeczeństwo 
kapłani. Na skutek ich agitacji bowiem może 
powstać groźne niebezpieczeństwo zwłaszcza dla 
szerszego społeczeństwa, którego interesy agita­
torzy rzekomo.biorą w  obronę". W  dalszym ciągu 
swego przemówienia ks. biskup Glattfelder prze­
strzegał młodzież, by zbyt pochopnie nie wydawała 
sądów o wielkich problemach społecznych. Przemó­
wienie ks. biskupa wywołało wielkie wrażenie 
i było szeroko omawiane w prasie węgierskiej.

Z  szerokiego świata 
Lekarze rzymscy u Ojca św.

(K A P ) : Ojciec ów. przyjął 150 lekarzy rzym­
skich wśród nich profesorów uniwersytetu i najwy­
bitniejszych kierowników szpitali i sanatoriów 
rzymskich, którzy brali udział w  rekolekcjach, od­
bytych pod kierownictwem mosn. Ruffin iego, se­
kretarza Kongregacji i Seminariów. Papież wygło­
sił do nich przemówienie, przypominając swoje 
stosunki ze światem medycyny i sławiąc szlachetny 
zawód lekarski, którego przedstawiciele ponoszą 
stale tak wiele trudów i o fiar na rzecz cierpiących. 

 x------

GROŹBA STERYLIZAC JI CYGANÓW  N IE ­
MIECKICH. Prasa francuska donosi, żo w mia­
steczku Berleburg w W estfalii, burmistrz miastecz' 
ka zaniepokojony wielką ilością urodzin wśród cy­
ganów, zaproponował sterylizację cyganów, miesz­
kających na ziemiach niemieckich. Ojciec miasta 
Berleburgu obliczył np., że procent urodzin wśród 
cyganów z każdym rokiem wykazuje poważny 
wzrost i niewspółmiernie przewyższa niemiecki. 
Wiadomość ta wywołała zrozumiałe zaniepokoje­
nie wśród, cyganów, którzy noszą się z zamiarem 
zwołania ogólnoświatowego kongresu cyganów, 'ce­
lem zorganizowania odpowiedniej akcji protestu­
jącej i obronnej.

BUDOW A MURU CHIŃSKIEGO W  Z. S. R. R. 
Od morza Czarnego do Białego, na przestrzeni 
2.800 km w promieniu 10 km strefy granicznej są 
wysiedlani dotychczasowi mieszkańcy, a nierucho­
mości ich burzone. W  ten sposób powstaje jak- 
gdyby chiński mur, który ma na celu odgrodzić 
„ra j proletariacki" od „zgniłego zachodu" —  
a w rzeczywistości utrudnić zbiegom sowieckim 
przechodzenie granicy.

E. CESARZ W ILH E LM  KUPUJE H O TE L W  
SZW AJCARII. Dziennik „Paris-M idi" donosi z Ba­
zylei, że b. cesarz W ilhelm I I  nawiązał przez peł­
nomocników z właścicielami hotelu „V erita “ w  A- 
skonie w pobliżu Locarna nad Lago Maggiure ro­
kowania, mające na celu nabycie tegd hotelu. —  
Dziennik notuje pogłoski, że b. cesarz, który ma 
obecnie 79 lat i w r. b. ma obchodzić 50-tą roczni­
cę swej koronacji, nie znosi obecnie klimatu Ho­
landii i pragnąłby przenieść się nad Lago Maggio- 
re. Dziennik tw ierdzi jednak, że władze szwajcar­
skie nie otrzymały dotychczas żadnego zawiado­
mienia n tyełi zamiarach b. cesarza.

TRW AJĄCE PRZEZ K IL K A  GODZIN W  PÓŁ- 
NOCNC-Ze.CEODNIEJ S T Y R II BURZE, połączone 
l ulemami zalały w powiecie Hartberg uprawne 
pola, niszcząc zupełnie tegoroczne zbiory. W  we­
zbranych wodach utonęło również w iele sztuk by­
dła. W  całym powiecie doznały poważnych uszko­
dzeń drogi, a 8 mostów zostało zerwanych.

FA ŁS ZO W A Ł N O T Y  N A  D YPLO M ACH  U N I­
W ERSYTECKICH. W  'Jz er mówcach wykryto, że 
urzędnik sekretariatu tamtejszego Uniwersytetu 
dopuszczał się od dłuższego czasu, za wysokimi 
opłatami, fałszerstw not na dyplomach, wydawa­
nych przez Uniwersytet. Liczba fałszerstw ma być 
bardzo znaczna i wywołała dużo poruszenia w sfe­
rach uniwersyteckich Czerniowiec. Niesumiennym 
urzędnikiem zajął się prokurator.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
frinnatfc katolicki „6Ł0S NARODU"
M. Jg T R A W  ICKA.

„Fioiki“
Zakopane, czerwiec.

Przekw itły już wprawdzie, nawet w  naszych 
zakopiańskich zakątkach. Lecz istnieją innego 
L-odzaju „fio łk i", które prawie każdego z nas zdo­
bią.

Zupełnie niesłusznie wysyła się docinki pod 
adresem tych tak zwanych „fio łków ", bo nie 
zawsze sia one czymś śmiesznym i zasługującym 
na pogardę lub pobłażliwe machnięcie ręką.

'an i An ią  ma „fio łka" na punkcie gruntow­
nych porządków. Co dzień przewraca czteropo- 
Kcjowe mieszkanie od góry do dołu, a członko­
w ie rodziny muszą się gnieść w  ciasnej i gorą­
cej kuchni, by. tej „w ystaw y" nie zepsuć. Panna 
Hala ziiów  znosi cale snopy kw iatów  do swego 
ciasnego poddasznika, Łak że nie ma u niej na­
wet gdzie usiąść ani nawet książki położyć. —  
Pan Adaś ma „fio łka" na punkcie swego rasowe­
go kundla i zapewne zostanie starym kawale­
rem, o ile nie znajdzie żony z  takim samym 
„fio łk iem ".

Fani Mania pisuje cousiennie kilka listów, 
niby to „listy niewysłane" albo „listy, które go 
nie doszły".

Nasze letnisko podtarzańskie ma znów „fio ł­
ka" na punkcie rozkopanych dróg, dlatego każą

nam jeździć kolejką linową. N ie sposób w ym ie­
nić wszystkich „fio łków ".

Śmiejem y się zazwyczaj z tych różnych dzi­
wactw, nie myśląc o tym, że właśnie te „fio lk i" 
upiększają życie ich właściciela; inna rzecz, że 
drugim to życie zatruwają.

Pewne upodobanie pani dyrektorki uważa 
także większa część sąsiadów i znajomych za 
śmieszny „fio łek". O ile chodziłoby o  ścisłość, to 
pan: dyrcktmka na emeryturze, miała czy też 
ma, dwa „fio lk i", a właściwie, to już cały bukie­
cik. —  Pierwszy „fio łek", to fakt aż 42 chrześ- 
niączek i połączonych s tą funkcją przyjemnoś­
ci. Chrześniaczki, obiecuj ące cui-uchny byłych 
uczennic pani dyrektorki, rekrutowały się ze sfer 
nie majętnych. K to miał w ięc im  w  chwilach 
potrzeby pomagać, jeśli nie chrzestna matka dy­
rektorka? N ic w ięc dziwnego, że ludziska tw ier­
dzili, że trzeba mieć na serio „fio łka" w  głowie, 
by Się obarczać takim balastem.

Drugie upodobania pani dyrektorki, to ho­
dow la kur i królików. Oburzały się byle koleżan­
k i i inne panie z „towarzystwa". —  Bo iak mo­
żna spędzać większą część dnia przy kurach! 
Jednak tym faworytom  powodziło się dzięki te­
mu „fio łkow i" pani dyrektorki bardzo dobrze, 
zbudowano dla nich schludny domek, zaprowa­
dzono irn światło elektryczne i w  ten sposób 
przedłużano im  zimą dzień, w ięc kury i w  zim ie 
się niosły.

Pani dyrektorka liczyła i sortowała jaja, nie 
dla własnej korzyści, broń Boże, —  lecz by je

rozdawać, naturalnie pomiędzy biedotę i cho­
rych. Sieroty u Sióstr Albertynek na Kalatów­
kach, m ogłyby coś powiedzieć o  tym „fio łku" 
pani dyrektorki. Zawdzięczają jej te sierotki nie 
tylko X  kop jaj dużych i świeżych, lecz także 
piękną bibliotekę i kilka sztuk płótna zakupione­
go za pieniądze ze sprzedaży jaj.

Obecnie chce pani dyrektorkŁ powiększyć je ­
szcze swój bukiecik „fio łków ". S tw ieidziła ona, 
że wśród górali, w ięc też i pomiędzy rodzinami 
jej chrześniaczek, szerzy się przeraźliw ie gruźli­
ca. Trzeba jakoś zaradzić, bo nie każdy może w y ­
żyw ić krowę, lecz w yżyw i kozę i króliki. Hodo­
w lę królików  już chrzestna matka, pani dyrek­
torka, zaprowadziła u swoich chrześniaczek 
i niejedną córeczkę tych chrześniaczek grzeje 
i zdobi futerko z królików, a białe mięsko zjadło 
się smacznie. Teraz obiecuje jeszcze chrzestna 
matka tłuste mleczko kozie. W ięc  do małej za­
grody kur i królików  przybędzie jeszcze stajen­
ka dla kozy, bo pani dyrektorka, pedagog, musi 
najpierw sama wypraktykować, zanim zacznie 
nauczać nasze góraleczki hodow li kóz.

Na zielonych tatrzańskich zboczach' dobrze 
się będzie powodziło tym, co prawda niezbyt 
uroczym, ale pożytecznym zwierzątkom domo­
wym .

Oczywiście ten nowy „fio łek" pani dyrektorki 
nie obejdzie się bez pogardliwej krytyki: Bo jak 
można... coś takiego —  to już dziwactwo ten jej 
„ fio łek " —  zamiast powiedzieć; „Daj Boże w ię ­
cej ludzi z  takimi „fio łkam i".
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Japońskie trusty

Kto ponosi koszta japońskiego imperializmu?
Rozwój ekonomiczny Japonii zaczyna się od ro­

ku 1870 w  oparciu o wzory gospodarki europej­
skiej. Przez okres przeszło 20 lat inicjatywa go­
spodarcza Tokia, przystosowująca metody europej­
skiej gospodarki kapitalistycznej do potrzeb Japo­
nii, spoczywa w  rękach rządu. Dopiero od r. 1893 

7 zaczyna działać również i inicjatywa prywatna, 
powstają pierwsze towarzystwa akcyjne, które w 
ciągu niewielu lat skierowały kraj Wschodzącego 
Słońca na tory wielkiego przemysłu i zdobyły przy 
tym ogromną potęgę.

Początki rozwoju przemysłowego
Japonii potrzebna była flota handlowa. Za­

troszczyło się o nią państwo. Rząd kupował statki 
za granicą i pospiesznie podnosił tonaż flo ty 
handlowej.

Równocześnie z l-ozwajem przemysłowym 
i powiększaniem się handlowego tonażu 
morskiego poczęła się przekształcać i or­

ganizować na sposób europejski 
armia japońska.

Budowa fabryk, wyposażenie ich w potrzebne 
maszyny, budowa dróg i środków komunikacyj­
nych, budowa kolei —  wszystko to wymagało w iel­
kich kapitałów, których kraj nie posiadał. Spodzie­
wano się, że można będzie uzyskać kredyt za gra­
nicą, ale zagranica wcale nie kwapiła się z poży­
czaniem pieniędzy na rozwój przemysłu japońskie­
go. Pożyczali, i to zresztą niewiele, tylko Anglicy. 
Rząd nie miał innego sposobu dla uzyskania źró­
deł na pokrycie rosnących potrzeb finansowych jak 
tylko podwyższenie rozlicznych podatków, które 
już i tak dawały się dotkliwie we znaki robotni­
kom i rolnikom. Żywemu rytmowi podnoszenia się 
stanu uprzemysłowienia kraju towarzyszyło wzra­
stanie potęgi chciwych władzy sfer kierujących 
przemysłem i finansami. Towarzystwa akcyjne, 
które dysponowały w roku 1877 kapitałem zaledwie 
25 milionów jeu, w 10 lat później miały już 139 
milionów, a w 1894 r. 296 milionów jen.

Narodziny imperializmu japońskiego
W  roku 1894 zaczyna się druga faza rozwoju 

ekonomicznego Japonii. Rodzi się imperializm Ja­
ponii, poczynającej rywalizować z mocarstwami, 
które dążyły do zmonopolizowania rynków azja­
tyckich i rynków Oceanu Spokojnego. Zwycięskie 
wojny, poczęły dawać Japonii materialne zyski, 
a wojna 1894— 1895 wygrana przez kraj Wscho­

dzącego Słońca dała je j zdobycze, które wybitnie 
przyczyniły się do przyspieszenia tempa uprzemy­
słowienia kraju. Jak grzyby po deszczu wyrastają 
nowe fabryki, a przede wszystkim fabryki włó­
kiennicze; produkcja wzrasta z roku na rok. O ile 
w  r 1894 wartość wywozu wynosiła zaledwie 5 
milionów funtów szterlingów, to w  roku 1905 prze 
kraczała już 56 milionów funtów. W iele uwagi 
poświęcano rozwojowi górnictwa i dobywaniu mie­
dzi oraz żelaza.

W  Japonii nastał dla bankierów 
prawdziwy złoty wiek.

A le  wkrótce w pośpiechu inwestycyjnym zużyto 
wszystkie środki uzyskane w wojnach zwycięskich. 
Znowu nastąpił brak kapitału i znowu poczęto 
zwiększać stare podatki oraz tworzyć nowe kosztem 
sfer robotniczych i chłopskich. Japonia znalazła 
się w obliczu kryzysu finansowego, który wkrótce 
przybrał charakter kryzysu handlowego i  przemy­
słowego. Kryzys ów dowiódł w  okresie koło 1901 r. 
zależności królestwa mikada od gospodarki świa­
towej.

Po wojnie z  Rosją
Okres od r. 1906 do r. 1913 przyniósł nowy 

ogromny wysiłek industrializacyjny. Wysiłek ten 
nastąpił po wojnie z Rosją, która wprawdzie dała 
Japonii zwycięstwo, ale w spoś&b dotkliwy zacią­
żyła na gospodarce narodowej Japonii. Dług pu­
bliczny rósł w stopniu równym wzrostowi danin 
i podatków. Podatki rolnicze zwiększono od 120- do 
700%. Tak dotkliwa operacja podatkowa nie przy­
wróciła jednak upragnionej równowagi ekono­
micznej.

Japonia przyjęła z wdzięcznością po­
średnictwo Anglii w uzyskaniu pożyczki 

zagranicznej.

W  roku 1910 uwidoczniły się pierwsze oznaki 
poprawy gospodarczej, którą starano się pośpiesz­
nie wykorzystać. A le ani robotnicy ani sfery 
chłopskie nie zyskały nic z tej poprawy. Zarobki 
pozostały nadal niskie, a zwiększenie się produkcji 
nie powiększyło siły kupna szerszych mas. Japonia 
musiała szukać gorączkowo rynków zbytu wobec; 
szczupłości rynku wewnętrznego. W  ten sposób 
weszła ona w obręb międzynarodowych obrotów 
przemysłowych. Odczuła ona wielką potrzebę su­
rowców, których nie mogła znaleźć w ilości dosta­
tecznej na swych obszarach. W  ten sposób nie­
uchronnie narzucała się zarówno sferom rządo-

Projekt rozw iązania Sejmu
„W ieczór Warszawski" wystąpił z żądaniem 

rozwiązania obecnych izb ustawodawczych. O co 
chodzi? O to, by wybór zgromadzenia elektorów 
powołanego do wyboru Prezydenta Rzplitej w r. 
1940 przypadł innemu parlamentowi, odpowiada­
jącemu nastrojom społeczeństwa. „Czas“ tw ier­
dzi, że „W ieczór Warsz.“ lansuje ten pomysł z nie­
chęci do marsz. S ław ka(l) i zwalcza go.

„W iec zó r  W a rsza w sk i" —  pisze „C zas“ — n a­
w o łu je  do rozp isan ia  now ych  w yborów . T e  nowe 
w ybory  odbyłyby  się na podstaw ie  dotychczaso­
w ej ordyn ac ji w yborczej. O ich  w yn iku  decydo­
w ałaby w ięc adm in istracja . A dm in is trac ja  czy li 
rząd, a ściśle j m ów iąc  m in is ter spraw  w ew n ętrz­
nych. W  ten sposób przez odpow iedn ie  obsadze­
n ie tego resortu  m ożna by w p łyn ąć w  sposób de­
cydu jący na w yb ór p rzyszłego P rezyden ta  R ze ­
czypospolite j. P la n  jest p rzejrzysty . Jest on lan ­
sow any już od d łuższego czasu przez n iektóre 
koła  po lityczne".

„Czterej najwięksi piłsudczycy"
„Polityka" młodokonserwatywna twierdzi, że 

teraz —  po wyborze p. Sławka na urząd marszał­
ka Sejmu —  jest czterech (nie trzech) decydują­
cych ludzi w państwie.

„B y łob y  szczęś liw ym  —  w zdycha —  gdyby  
ci czterej m ężow ie m og li się ja k  na jprędzej p o ­
rozum ieć i uzgodnić, tak by  p rzyszłe  losy  P o lsk i 
nie rysow a ły  się zagadkow o, b y  nastąp ił koniec 
in tryg  i tym czasowości, b y  c ia ła  obce zrozu m ia ­
ły, że ro li w  reż im ie  odegrać nie m ogą".

„K tó ż  to —  pyta  „G on iec W a rsza w sk i" — m o­
gą  być w  op in ii „P o lity k i"  ow i czterej m ężow ie. 
W nosząc z pow yższych  uwag, za licza  do n ich; 
p. Prezydenta prof. Mościckiego, marszałka Śmi­
głego-Rydza, marszałków Prystora i Sławka.

U w a g i m łodych  kon serw atystów  są sk ierow a­
ne przede w szystk im  na N apraw ę i woj. G rażyń­
skiego, z k tórym  toczą w a lk ę  bezw zg lędn ą  w szę­
dzie".

„ Ż y w o t Sejmu policzony na d n i"
Tygodnik „Zespół", organ urzędników p. min.

Poniatowskiego, tak komentuje wybór p. Sławka:

„P łk . S ław ek  został m arsza łk iem  Sejm u. W  
głosow an iu  zw yc ięży ł łatwo. N ie  to dziwnego, 
gdy  p rzypom n im y sobie, iż obecny Sejm  dob ie­
rany był przez jego  ludzi i ty lko przez n iedopa­
trzen ie lub też, by nie okazał się Sejm  ra jem  
staw kow ym , pozw olono w ejść ludziom , k tórzy  
nie są oddanym i ludźm i płk. Sławka.

„N ie  m a w ięc  w  w yn iku  g łosow an ia  ja k ie j­
ko lw iek  sensacji. W p raw d zie  m oże ktoś zapytać: 
a gdzież ten  OZON w  Sejm ie? P rzec ież  płk. 
S ław ek  jes t je go  w rog iem  num er jeden.

N a jc iekaw sze  jednak  jest zupełn ie co innego: 
co zam ierza p łk. S ław ek? .

K tó rą  d rogą  pó jd zie  płk. S ław ek?  Czy zrezy ­
gn ow ał ze „sk rom n ego" poczucia, iż  on, tyłku on 
zb a w ić ' Po lskę  m oże i chce być choćby m arsza ł­
k iem  Sejm u, zdobyw a jąc  udzia ł w  in terp retac ji 
konstytu cji i kszta łtow an ia  now ych  dróg dla 
parlam entu? Czy też to znow u seria z „ta jn ego  
rozkładu ja zd y " ; p łk. S ław ek  będzie usiłow ał 
w ykorzystać  sw e stanow isko, b y  rea lizow ać g e ­
n era ln y  p lan  m arszu na Zam ek?

B rak  jest dzisia j danych, by' określić  k tórą 
z dróg w ybra ł. Jedno jest pewne, iż druga d ro ­
ga, p rzy  p iastow aniu  godności m arsza łka  Sejm u 
jest bardzo ciężka. Jeśli p łk. S ław ek  zechce d zia ­
łać szybko, a czasu jest już n iew ie le  —  będzie 
zbyt m ało ustęp liwy, iść będzie na k on flik ty , to 
żywot składu Sejmu policzony jest na dni",

„N a p ra w a " w ypiera sie p . Now aka
Eardzo boleśnie odczuł organ p. woj. Grażyń­

skiego, „Polska Zachodnia", oskarżenie w ileń­
skiego „Słowa" (t. j. jego warszawskiego kores­
pondenta, p. Ł .), że kandydaturę p. Nowaka prze­
ciw p. Sławkowi przy wyborach marszałka Sej­
mu wysunęli posłowie z „Naprawy", której pa­
tronuje —  jak wiadomo —  p. woj. Grażyński. —  
„Polska Zachodnia" poraź już chyba dziesiąty 
zapewnia, że kandydaturę p. Nowaka wysunął 
pos. Kopeć ze Śląska. W  jakim celu?

„O to p. poseł K opeć — pisze „P o lsk a  Zach ."— 
daw n iej tak i entuzjasta i p ropagan dow y szer­
m ierz  obecnie obow iązu jące j o rd yn ac ji w y b o r ­
czej, s trac iw szy  po zerw an iu  z O. Z. N. w sze lk ie  
oparcie na Śląsku, stał się z k o le i g o r liw ym  po-

wym jak i przemysłowym myśl zdobyczy kolonial­
nych. Należało wybić otwór w  „murze chińskim", 
by z  jednej strony uzyskać potrzebne surowce 
a z drugiej strony zmusić Chińczyków do kupowa­
nia produkcji przemysłu japońskiego.

Mimo wielkiego rozwoju przemysłu fabrycznego

PR A C A  RĘCZNA W  JA PO N II N A D A L  
O D G RYW AŁA  O G R O M N Ą  R O L Ę .

Na krótko przed wielką wojną Japonia posiadała
1,913.000 robotników, z czego na robotników fabry­
cznych przypadało tylko 890.000. Warunki pracy 
i płacy były ogromnie ciężkie. Za pracę od 14 do 
18 godzin na dobę robotnik japoński otrzymywał 
niesłychanie marne wynagrodzenie i nie miał 
nadziei poprawy bytu, zwłaszcza, że ceny żywno­
ści rosły nieustannie.

W ielka wojna przyniosła z sobą okres wielkiej 
pomyślności dla przemysłu japońskiego. Eksport 
wzrósł ogromnie i pociągnął za sobą wzrost cen 
wewnątrz kraju ku dalszej w ielkiej szkodzie lud­
ności japońskiej. Japonia doszła do takiej potęgi 
finansowej, że poczęła pożyczać Europie. Wśród 
dłużników Japonii widzimy nawet Anglię.

A LE  W SZYSTKO TO  ZNOW U N IE  
PO LEPSZYŁO  PO ŁO ŻE N IA  SFER 
ROBOTNICZYCH I ROLNICZYCH.

Zarobki wzrosły tylko w  sposób nieznaczny, gdy 
tymczasem koszta utrzymania podniosły się na­
wet do 300%. Za miarkę ryżu, która w Tokio w r. 
1913 kosztowała 13 jen, trzeba było płacić w 6 lat 
później 46 jen. I po wojnie koniunktui'a nie osła­
bła, przemysł japoński miał wciąż duże zyski, co 
wiodło do w ielkiej koncentracji kapitału, nato­
miast los warstw pracujących był nadal bardzo 
ciężki.

Sześćdziesiąt proc. produkcji przemysłowej 
Japonii skupia się w  4% przedsiębiorstw,

które zatrudniają połowę robotników całego kraju. 
Są to zatem przedsiębiorstwa ogromne. Jedna 
setna banków japońskich dysponuje połową kapi­
tałów czynnych w obrocie gospodarczym kraju. 
Trusty Mitsui, Mitsubiszi, Jasuda, Sumitono, Szi- 
busawa i Sanwa, mają przez swe banki, monopol 
w przemyśle japońskim. W  roku 1934 wymienione 
trusty posiadały przeszło 50% Kapitału zainwesto­
wanego w przedsiębiorstwach Dalekiego WschbńU. 
Reszta banków rozporządza niewielkimi wpływami 
i to na ograniczonych obszarach. Olbrzymie trusty 
zniweczyły drobny przemysł. Taki trust Mitsui ma 
monopol papieru w  Japonii, zaś koncern Nihon 
Seitetsu skupia 50% produkcji stali, a 65% produ­
kcji żelaza. Siedem towarzystw produkuje 95% na­
wozów sztucznych, zaś monopol fabrykacji szkła 
posiadają dwa trusty. Przemysł japoński żyje o fia­
rami robotników rolnych i przemysłowych. Ci, któ­
rzy nałożyli na robotników olbrzymie podatki, nie 
w iele myślą o ulżeniu doli najbardziej ofiarnych 
warstw kraju. Nowoczesny rozwój kraju dał ogrom­
ne bogactwa sferom nielicznym z wielką krzywdą 
proletariatu, żyjącego w niesłychanie ciężkich wa­
runkach. Można nawet powiedzieć, że cały naród 
przez lat 80 pracował w  pocie czoła po to, by za­
pewnić ogromne bogactwa sześciu rodzinom, rzą­
dzącym się w  kraju wszechwładnie.

T. E.

Podróżujmy Lotem
szukiwaczein i propagatorem nowej ultraliberal- 
nej i „demokratycznej" ordynacji wyborczej.

Informowano nas, że p. poseł Kopeć, zapyty­
wany o powód wysunięcia kontrkandydatury p. 
posła dr Nowaka, miał wskazać na to, że wedle 
niego głównym zadaniem nowego Marszałka 
Sejmu miałoby być przypilnowanie uchwalenia 
nowej „liberalnej" ordynacji wyborczej.

Personalnego więc sukursu za kandydaturą, 
wysuniętą przez p. posła Kopecia trzeba, naszym 
zdaniem, szukać wśród tych kół poselskich w 
Sejmie, które za najpilniejsze i główne zadanie 
uważają zmianę obecnej ordynacji wyborczej w 
duchu „demokratycznym".

P. „Ł “ powinien chyba nawet lepiej od nas 
orientować się, jakie to grupy poselskie w  obec­
nym Sejmie podobne tendencje reprezentują. — 
Być może, że w grupach tych wymyszkuje p.

tego lub owego, z dawnych „naprawiaczy". 
Że jednak z koncepcją ordynacyjitą p. Kopecia 
i związanym z tym ostatnim pociągnięciem nie 
mają nic wspólnego „naprawiacze" z klubu par­
lamentarnego O. Z. N. o tym korespondent war­
szawski „Słowa" powinien chyba, jako sumienny 
sprawozdawca wiedzieć".
Z tego widać, jak „Napraw ie" chodzi o dobre 

stosunki z p. marsz. Sławkiem, które kandydatura 
p. Nowaka naraziła na szwank.
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Od wtorku, dnia 28 czumci. 1938 r. Film  n iebyw ałych  przygód  w  dżungli a frykańskiej 1

Mały Ta rzan W rulacL głównych: M iA  N  i j  Eg Ł  
K I N G  i  C L Y D E  B E A T K Y

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. Wc środę świąteczną, dnia 29 czerwca od goda 3-cicj popołudnin. 
Porank i tego  sam ego film u  we ś.-odę, do. 29 bm. o godz 12 w poi., w j o  ic tą , dn. 2 lipca br. o godz.

3 pop. i w niedzielą dn. 3 lipca br. o godz. 12 w poi.

Nowy bluf P.A.Ł.-U

Nabijanie w butelkę
P. A . L., który koniecznie chce błyszczeć na po­

lu organizacji kultury literackiej, urobił gest obli­
c z o n y —  jak się pokazało —  tylko na efekt do­
raźny... Aby r.twierozić .swą „nadrzędność" w tej 
dziedzinie, ogłosił z  biciem w dzwony

„KO N KU RS PO LO N ISTYC ZN Y"

dla tegorocznych maturzystów. Ogłoszono nagro­
dy dle konknmstów indywidualnych i zespoło­
wych, regulamin (równie surowy jak regulamin 
dla zadań maturycznych). Okólnikami w prasie za­
wiadomiono,. żc nagrodzonych konkursisfów, któ 
rzy się wybijają na polu polonistyki, spotka

zaszczyt uczestniczenia w tegorocznym 
posiedzeniu P . A . L  u,

na któryr będą rozdane nagrody.
Młuhzież i władze szkolne wzięły to na serio. 

Dnia 23 ir.arca b. r., trochę ż zakłóceniem Kotmal- 
nego roku nauki w wielu zakładach, przystąpiono

do „hermetycznie" ubezpieczonego konkursu. —  
Otwarto wielokrotnie pieczętowan? koperty z na­
desłanym temateir dn opracowania.

Ambitni abiturienci pracowali bite 5 godzin. 
Zadania wysłcuo natychmiast pod wskazanym 
adresem. Uczniowie zaczęli marzyć o wyróżnie­
niach i nagrodach, dyskutowali nad tematem,
i --------------czekali.

Czekali długo ; nic doczekali się. Po  tym pozda­
wali matury i  odeszli do obozów junackich, stanę­
li przed komisjar.ij poborowymi i pójdą do służby 
wojskowej.

N ie  doczekali się na odpowiedź P. A. L-u. 
Jeszcze podobno nie przeczytano wypracowań 
uczniowskich. K  odzież spotkał zawód, a szkoła, 
która pośredniczyła, miedzy nią, a P. A . L-em, na­
raziła się na zarzut, że —  „nabija w  butelkę..."

P. A . L. w oczach młodzieży wychodzi skom­
promitowany, Reb,

•—  -oOo----- !

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A . K R A K Ó W . U L  ŚW. K R Z Y Ż A  t 3
p o l e c a  z R o z m y ś l a ń
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Mader R, X ,  Z powrotem do Mszy św. . . ..
Sroka St. .X. Dr, Odpocznijcie maluczko — Wakacyjny podręcznik do rozmyślań dla 

małoseminarzystów i kleiyków * . , . , . .
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Z  dnia
ram -n: '
Iok zapobiec „aakobieEfcniu”  
uniwersytetom

Tegoroczni maturzyści zostali powołani do od­
bycia służby wojskowej. Skutkiem tego pierwszy 
rocznik na uniwersytetach ulegnie „zakobiece- 
niu". Pojaw iły się głosy, by wobec tego wstrzy­
mać wpisy na 1. rok studiów akademickich, „Ga­
zeta Polska*, przybierając pozę oposyeji w sto­
sunku do rzą d u (l), pisze:

„W  żadnym wypadku nie. możomy się zgodzić 
z tym by sprawa ta., tak żywo obchodsąca, całą 
cpinrę publiczną, była załatwiona bez publiczne­
go jej omówienia w zaciszu sal gron profeaor- 
Łkicli poLZCŁególnycfc wydziałów. Sprawa jest 
zbyt waina, zbyt związana z całokształtem na- 
'-sych usiłowań podniesienia gospodarczego i kul­

tu ra lnego kraju , by m og ła  b y ć  ona rozw iązaną  
p i’zeii c ia ła  p ro fesorsk ie  poszczególnych  w yd z ia ­
łów- N ie  sądzimy,* b y  naw et M. W . R. i O. P . m o- 

" '  g ia  rożśtrjygać. ją  we ■ w łasnym  zakresie. Jedy­
nie rząd jak o  całość, po uw zględn ien iu  w szyst­
k ich  za i  p rzeciw , m oże —  zdan iem  naszym  —  
pow ziąć decyzję w  tej spraw ie".

-000-

Najwięcej listów piszą 
Anglicy

Najw ięcej listów, biorąc pod uwagę kulturalne 
narody, piszą obywatele Anglii. Na jednego bo­
wiem mieszkańca Ang lii przypada rocznie 78 na­
pisanych listów. Następne miejsce zajmują Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej z 67 listami na 
głowę. Trzecie —  Szwajcaria z 60, czwarte —  
Niemcy (bez A u strii) 56, następnie Dania —  42, 
Austria —  38, Luksemburg —  35, Holandia —.

ś jp .

Z Dobrzańskich

Irggisliwa fritlllm
żona notariusza w Dębicy,

po krótk ich  a ciężk ich  cierp ien iach  za­
opatrzona św. Sakram entam i, zm arła 

dnia 2? czerw ca 1938 roku w  Dębicy.

Pogrzeb  odbędzie się w e środę, dnia 29 
czerw ca 1938 r., u godzin ie  4-ej po p o ­

łudniu  w  Dębicy.

Nabeżeófstwo żałobne odpraw ione zosta­
nie we czw artek  30 b. m. o godzin ie 8-ej 
rano w  Koście le  P a ra fia ln ym  w Dębicy. 

O czem zaw iadam ia ją
MĄŻ I  RODZIN A-

Święto Papiestwa

Najwyższa instancja
uroczystość świętych Piotra 1 Pawła, może być 

nazwana świeter.- Papiestwa. Przypomina pierw­
szego zastępcę Chrystusa na bierni, św. Piotra, 
pierwszego Papieża i „Apostoła Narodów" świę­
tego Pawła.

„Tu  es Petrus", —  „T y  jesteś opoka"...
Chrystusowe słowa sprawdzają się po dzień 

dzisiejszy. Następcy. P iotra są opoką, na k tć o i 
opiera się w iara i  organizacja Kościoła. Papież 
ma przyw ilej nieomylności w rzeczach w iary i oby­
czajów. I  jest Głową Kościoła, ktćra rządzi.

Słowa Chrystusowe sprawdzają się zwłaszer l 
dziś, gdy Kościołem rządzi Pius XI... Dzięki swoim 
bezkompromisowym wystąpieniom i  zrozumieniu 
„ducha czasów"

stał się Pius X I najwyższą instancją 
morakaą świata.

Każde jego słowo zapada głębok--. w  duszę świata. 
Żaden mąż stanu, żaden filozof, żaden panujący 
nic rozporządza dziś w świecit takim autorytetem, 
co Papież,

Świat idzie ku odrodzeniu, w dużej mierze dzię­
ki Papiestwu. • - .  -

Boi.

Od Administracji
Celem uregulowania nakładu pro-  

simy o jak najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.

31, Belgia —  29 Szwecja 28, Francja —  26, N o r­
wegia —  21, Włochy, Hiszpania i  Portugalia 
po 20.

Niestety źródła, z których korzystamy nie po­
dają danych, dotyczących Polski. Pod względem 
pisania kart pocztowych pierwsze miejsce zajmu­
je  Japonia. W  ciągu jednego roku piszą Japoń­
czycy 2 i Yi miliarda kart pocztowych

Problemy dnia

Przegląd tygodników
„K O B IE TA  —  TR U M N A".

„Prcsto 7- Mostu*" przynosi m. in. świetny w tre­
ści i  form ie artykuł p. W- Majdańskiego p. t.: 
„Oszczędzanie na... dzieciach". Autor stwierdza, 
że w  r  1931 było w  Polsce 470.800 przyrostu na­
turalnego ; w  r.. 1937 tylko 374.509, choć w  1937 r. 
ludności W Polsce było b 2 miliony więcej, niż w 
r. 1931. Jest to pisze „oszczędzanie na... dzieciach" 
Autor mocno zwraca się przeciw zamożnym rodzi­
nom, które tę „eszezeaność" stosują. Są —  pisze —  
„kobiety —  trumny", które trzeba piętnować,

„P an i —  pisze —  jest potrzebny na ten przy­
kład kołnierz, choćby na początek tylko —- żółty 
iiz. Pani esest? m yśli: żeby nie te dwoje dmecia- 
rów, mogłabym mieć nawet srebrnego. I  wzdycha, 
czemu tam tych dwóch bachorów nie „spław iła". 
O, teraz już nie będzie tako głupia".

. ŻYDZI, A  K U LTU R A .

Poznańska „Kultura" w artykule p. A . Rogal­
skiego, omawia ujemny wpływ żydowskiej umysło- 
wości na polską kulturę. Polega on na. „spłyca­
niu" problemów.

„T a  —  pisze —  znamienna cecha psychiki ży­
dowskiej —  spłycanie wszystkiego i brak zrozuir.ie- 
nii dla zjawisk i  wartości prawdziw ie duchowych 
swe* wyraz z ra ^ z ła  również w  literaturze. Weźmy 
najbUftw# nam przykłady. Poezje. Leśmiana, Tu ­
wima, Słonimskiego i  W itlina. Kto c zy ta ł„Ł ą k ę “ 
Leśmiana, tego uderzyć musiało niesłychanie zmy­

słowe aż do monstrnalności p osunjęte widzenie 
rzeczywistości, przy czym rzeczywistość ta wyglą­
da jak jakieś ogromne ciasto, z  którego wyobraź­
nią poetycka wyrabia za pomocą magicznych ma- 
chinacyj poszczególne form y i twory. Tuwim —  
wspaniała wirtuozeria, kunszt formy, sztukmi- 
styzostwo, wybitna zdolność do naśladowania, do 
podpatrywania, podrabiania, zwłaszcza pewnych 
przejawów przyrody, dc doskonałości doprowadzo­
na biegłość w  rzemiośle poetyckim, lekkość, e fe ­
kciarstwo, fajerwerkowość. A le  kto przeżył przy 
tym uczucia wzniosłości, w kim to wzbudziło za­
dumę, kto doznał naprawdę głębokich przeżyć du­
chowych, żeby już nie powiedzieć —  metafizycz­
nych?"

„ShA W IA N IE " I  DZBCHY.

Sympatyczny rzeźbiarz, niesympatyczny pisarz, 
Stach Szukalski, radzi „zbaw ić" Czechy przez roz­
biór Czechosłowacji.

„D ziś —  woła —  aby zbawić Czeski Lud od 
zagłady takiej czy innej — trzeba Czechy roze­
brać. Uprzedzić N ie mrów i dać im moralną w y­
mówkę, że to nie oni to uczynili proponując po­
dział Czechosłowacji wedle rasowych os-iedleń.

Niechaj Niemcy biorą Sudety, W ęgrzy swą 
przynależność, a z Polską połączyć federacyjnie 
słowiański Lud.

Wymordować zdrajców Czeskiego Narodu co 
spowodowali uniwersalną nienawiść przeciw Cze­
chom swą pro-komuną.

Niechaj związanie zbawionych szczepów sła- 
wiańskich będzie początkiem Slawii, tj. Federacji 
Sła wian (z. wykluczeniem mongoło - nioskowitów).

Anglia  ni Francja niczego nie uczynią w chwili

decydującej. Francja już kona, tak jak przedro­
zbiorowa Polska konała, kiedy obce państwa decy­
dowały o je j rządach.

A  jeżeli dziś stać będzie Francję na decyzję —  
to będzie jeszcze gorzej —  bo nie będzie to je j 
decyzja a Moskwy. Lin ia Maginota przyda się 
wrogom ludzkości. La Rocąue nic umiał utrzymać 
tempa popularności, jego  „sziauca" już zastygła 
pełna bąbli i braku inicjatywy.

Starcza bezrada Ang lii i  Francji zrobiła H itle­
ra geniuszem inicjatywy. Dziś jedynie zbawieniem 
Francji jako też i Hiszpanii jest połączenie się 
pod łacińskim geniuszem Mussoliniego.

Łacińcy muszą się złączyć razom pod Mussoli- 
nim, bo Germanie już to czynią. Moskwa się nie­
długo rozsypie i będzie podzielona. Potem najw ię­
kszymi , wrogami, mimo dzisiejszych inscenizacji 
kumostwa będą I t a l i a  i  N i e m c y .

Zatem pośpiesznie rozebrać Czechosłowację za 
inicjatywą Polski, by związać Sławię i wieczne 
przymierze zaprzysiąc z  Ita lią  przyszłą połączoną 
Latiną".

RUCH R E LIG IJN Y  N A  W O ŁYN IU .

„Polityka" przynosi wywiad z b. woj. Borkow­
skim na temat .Wołynia. M in. na pytanie, co są­
dzi ó prawosławiu i o „alccji rewindykacyjnej" na 
Wołyniu (H ryńk i) b. woj. odpowiedział:

„Z  prawdziwym niepokojem należy obserwować 
niewyjawione podstawy pewnych Kierunków naszej 
polityki wyznaniowej w  stosunku do prawosławia, 
które zdają się mieć na celu utworzenie czegoś w  
rodzaju polskiego prawosławia, mającego powoli 
wyrugować uniwersalny katolicyzm.

O ile  jednak chodzi o rewindykację osób dla
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Z  okazji „ Tygodnia Morza“

Zadarła Polski na morzu
Wiadomości sportowe

jędrzejowska doszła do ćwierćfinału 
i gra z  Jacobs

W  dalszych rozgryw kach  ten isow ych  o m istrzo­
stwo W im bledonu  Jędrzejow ska pokonała w  pouie 
działek  ostatn ią przec iw n iczkę w sw oje j grupie 
M orphew  (P łd . A fryk a ). P o lk a  g ra ła  tym  razem  
(bardzo dobrze i spotkanie w yg ra ła  ła tw o  w  dwóch 
setach 6:3, 6:2.

W  ćw ierć fina le  Jędrzejow ska n iespodziew an ie 
fcputka się z H elen  Jacobs (U. S. A.). Am erykanka, 
która w  tym  roku nie była  rozstaw iona, ła tw o po­
konała w  pon iedzia łek  rozstaw ioną Scriven  (Anglia.) 
6:3, 6:0, k w a lifik u ją c  się zam iast n ie j do ćw ierć­
finału .

Poza  P o lk ą  i A m erykan ką  do ćw ierćfinałów ' za­
k w a lifik o w a ły  sie jeszcze H elen  W ills -M oody, M ar­
nie, Fabyan, Mathieu, Sperling i Stamm ers.

*  *  *  .
■ ■i W  rozegranych  w  pon iedzia łek  ćw ierć fina łach  
kry pojed. panów  o m istrzostw o W im b ledonu  padły 
następujące w yn ik i: Austin  (A n g lia ) pokonał JShue- 
ra (S zw a jca ria ) 6:2, 6:1, 6:2; H e if jk e l(N iem c y ) w y ­
g ra ł z Hechtem  (C zechosłow acja ) 7:5, 0:1, 6:2. Budgc 
(A m eryka ) w ye lim in ow a ł Cejnara (C zechosłow acja ! 
d 3, 6:0, 7:5. Puncec (Jugosław ia ; w y g ra ł z Mc 
P h a il (A n g lia ) 6:2, 6:1, 6:1; w  półfina łach  w alczą  
zatem  Budge, Austin , H enkel i  Puncec-

Czy zapatiofe wreszcie rozstrzygniecie 
w  Lidze krak.?

(t) Dziś w e środę odbędą się ty lko  dw a spotka­
nia p iłka rsk ie  o m istrzostw o krak. L ig i  Okr., ale 
m ające n iem al znaczenie decydujące tak  w  rozstrzy ­
gn ięciu  kw estii zdobycia  m istrzostw a, jak  i  spadku. 
D waj pretendenci do m istrzostw a 3C Chełm ek 
i  M akkab l g ra ją  ze sobą w  Chełm ku dziś o godz, 17, 
drugim  spotkan iem  będzie dokończenie p rzerw a  le ­
go m eczu K crcn a  — F ab lck  (boisko K oron y  g. 10). 
P ie rw sze  spotkanie, na k tóre w yb ie ra ją  się „k ib ice " 
k rakow scy pociąg iem  popu larnym , o ile  przyn ies ie  
zw ycięstw o Chełm kow i, p rzyn ies ie  n u  jednocześnie 
m istrzostw o i w tedy Chełm ek m ia łby  do rozegra ­
nia ewentualne spotkanie decydu jące z eksligow ą  
Garbarnią, o ile  ta zdobędzie p ierw sze m iejsce w  
rundzie w iosennej rozgryw ek . P rzegran a  Chełm ka 
l(ib  rem is o tw iera łyby  duże m ożliw ośc i na m istrzo­
stwo dla Fabloku. Fab lok  gra  z K oron ą  dalszy 
ciąg przerw an ego spotkania. Do zakończenia p o w ­
sta je jeszcze 55 m inut, a p row adzi Korona 2:1. Czy 
spotkanie tu K oron a  rozstrzygn ie  na sw o ją  korzyść, 
jest w ątpliw e, gdy  przez 55 m inu t m oże sie dużo 
zm ienić, o ile  b v  jednak zw yc ięży ła , m iałaby b. 
duże m ożliw ośc i u ratow an ia  się od spadku.

Pozosta je  jeszcze jedno p rzerw an e spotkan ie do 
zakończen ia: d og ryw k a  m eczu G arbarn ia —  K ro w o ­
drza. Odbędzie się ona w e czw artek  i trw ać będzie 
3 i pó ł m inu ty  z tym , że stan przerw an ej g ry  b rzm i
1.0 d la Garbarn i.
-1 .*»

D A L S Z Y  C IĄ G  (M IĘ D ZYN AR O D O W E G O  R A ID U  
A U TO M 'JB ILO W E G O .

W  pon iedzia łek  o północy rozpoczą ł się trzeci 
ęfap M iędzynar. R a idu  Au tom ob ilow ego. T rasa  jego 
przeb iegała  z W a rszaw y  (przez Lub lin , Zamość, 

,L 4 ó w , S try j, Sambor, Sanok, N ow y  Sącz) do Zako­
panego i  w yn osiła  841 kim . Z W a rsza w y  w ystarto­
w ało  58 w ozów , do L w o w a  p rzyby ło  55 w ozów , do 
Zakopanego 54. —  W  k la sy fik a c ji zespołow ej na 
p ierw szym  m iejscu  w  ia is zym  ciągu zn a jdu ją  się 
zS p o ły  Lan cii (inż. Po ltu rak , por. K ołaczkow sk i, 
dyb. Szw arcszta jn ) oraz F ia ta  (G bisalba, Pronaszko, 
Zyicnoń, Jan R ipper). Obie d rużyny n ie m a ją  pun­
któw  karnych .

T rzec i etap by ł bardzo ciężki i na jego  trasie 
w ydarzy ło  się k ilk a  w ypadków . N a jw ięk szą  szyb­
kość przeciętną, bo 8 1 'k im . na godzinę osiągnął 
p. M azurek  na „C heyro lec ie".

wiary rzymsko-katolickiej na Wołyniu, to sądo?, 
U  nie może ona wydać znaczniejszych reżultatów, 
ze względu na zbyt uproszczoną, nawet jak na taki 

 ̂ wschodni kraj, metodę załatwiania zagadnień re­
ligijnych".

H E R B A TA  L  OGONKÓW.

A teraz coś dla pań domu!... „Merkuriusz Po l­
ski" lansuje herbatę —  z ogonków wiśni. —  Kto 
chce niech próbuje. Ja wolę —  kwaśne mleko!

„Smaczna i niewinną herbatę —  pisze „Merku­
riusz" —  przygotowują francuzi z ogonków wisien. 
Do tego celu! nadają się tylko wlanie zwyczajne, 
tzw. wiślanki, bardzo rozpowszechnione w Polsce.

Podczas sezoi. smażenia konfitur nasze panie 
wolą kupować wiśnie bez ogonków. W  Polsce ogon­
ki są cbrywane i  idą do śmieci. Inaczej jest we 
Francji, zwłaszcza w A lzacji, gdzie olbrzymie ilo­
ści wisien przerabia się na kirsch, wódkę znalio 
mitą o zapachu gorzkich migdałów. Tam ogonki 
zbiera się troskliwie, gdyż zapotrzebowanie stale 
wzrasta.

Przez pewien czas Francja miała kłopot, albo­
wiem po wybuchu wojny i po przewrocie w  Rosji 
dawał się tam odczuwać brak ogonków wiśniowych. 
Trzeba przytem wiedzieć, że za dawnych czasów 
ogonki wiśniowe były sprowadzane do Francji wa­
gonami z  guberni Włodzimierskiej, a w mieście 
W iaźniki nad rzeką Klaźmą mieścił się ośrodek 
handlu tym osobliwym towarem.

Aby herbata była dobra, egonki muszą być od­
powiednio przygotowane. A  w ięc płócze się je  w  
kilku wodach, zlekka obsusza, układa w  warstwy, 
naciska i trzyma się aż do zbrunatnienia".

W  dniach od 23 do 29 bm. cala Polska obcho­
dzi uroczyście „Tydzień  Morza". W  „Tygodniu" 
tym zagadnienia morskie dominują nad innymi 
i przypominają nam, że

do Morza Polskiego mamy wielkie pra­
wa, ale jeszcze większe obowiązki

względem niego. Do pewnego' zwyczaju należy spo­
rządzać co roku bilans naszego dorobku morskie­
go, tym razem od zwyczaju tego odstąpimy, poprze­
stając na stwierdzeniu, że nasz dorobek morski jest 
wcale poważny. W  czasie ostatniego pięciolecia 
niemal w  dwójnasób wzrosła nasza flo ta  handlo­
wca i wojenna, rozbudowane zostały urządzenia 
portowe Gdyni, powołaliśmy do życia nowy port 
rybacki w W ielkiej W si i wreszcie przystąpiliśmy 
do budowy własnych statków na terenach gdyń­
skiej stoczni.

JtSezwątpienia więc uczyniliśmy wiele. Niemniej 
jednak cały ogrom pracy pozostaje przed nami. 
Mimo niezaprzeczonego rozwoju naszego potencja­
łu morskiego, dotychczas zaledwie 2% obrotów

Wedle doniesień nadeszłych z Genewy, Rząd 
polski przekazał generalnemu sekretarzowi L ig ; 
Narodów notę, w której zajął stanowisko w  odnie­
sieniu do problemu surowcowego, dając równocze­
śnie wyraz swej krytycznej ocenie prac komitetów 
ligo.yych, opracowujących powyższe zagadnienie.

Komunikatu do tej pory nie ogłoszono. Delega­
cja polska udzieliła jednak przedstawicielom pra­
sy wyjaśnień, które w głównych punktach przed­
stawiają się następująco:

W  swej nocie rząd polski nczynii szereg za­
strzeżeń w  odniesieniu do prac wydziału surowco­
wego i komitetu gospodarczego L ig i Narodów.

W  odpowiedzi polskiej zwrócono uwagę na fakt,

ROZPOCZĘCIE WYŚCIGU KOLARSKIEGO  
DO MORZA POLSKIEGO.

W  pon iedzia łek  rozpoczą ł się z okaz ji „D n i M o­
rza " „Wyścig Kolarski dc Morza Polskiego". P ie rw ­
szego dnia odbył się etap W a rszaw a— Grudziądz 
(230 kim ,).

N a  m etę w  Grudziądzu p rzyb y ł jako  p ierw szy  
Wiśniewski 8:45 m in. D rugi W a silew sk i z różn icą 
0,2 sek., trzec i B ienko. —  W yśc ig  ten odbyw a 
się na trasie W a rszaw a— Grudziądz — G dyn ia —  
Chojn ice —  Pozn ań  —  Kutno —  W arszaw a. Zakuń 
czony zostanie w  dn. 3 lipca.

DZIECIĘCE WYŚCIGI WIOSENNE.
Dziś na torze K S  CracoWi, odbędą się interesu­

jące „Dziecięce wiosenne wyścigi na hulajnogach"
o puchar przechodni. P rogram  w yścigów  obejm uje 
b ieg i: 1) na hu la jnogach  drew n ianych, 2) na h u la j­
nogach sprychow ych, 3) na row erach  tró jkołow ych . 
Począ tek  o godz. 10.30. N agrodam i obdarow ane zo­
staną w szystk ie  dzieci biorące udzia ł w  w yścigu .

KSM Dębniki —  Garbarnia, rozeg ra ją  spotkanie 
w  koszyków ce o m istrzostw o ki, B, dziś o godz. 11, 
na boisku Ośrodka W F., p rzy  ul. Z w ierzyn ieck ie j.

M a t d L  -

„NIEBEZPIECZNE ZABAW Y DZIECI". W ie le  
lu dzi n ie zda je  sobie spraw y, jak  często dzieci u le­
g a ją  n ieszczęś liw ym  w ypadkom  podczas zabaw y, 
jak  często u lega ją  niebezpiecznym, zranien iom , z ła ­
m aniom  rąk  i nóg, jak  często tracą w zrok , a naw et 
życie. Zw łaszcza  groźne d la  w zroku  skaleczen ia oka 
zd arza ją  się u dzieci często podczas n ieodpow ied­
n ie j zabaw y. Zw iększony  dozór nad dziećm i i nad 
ich  zabaw am i, czujność i  op ieka rod ziców  i  w ych o­
w aw ców  m oże uratow ać w ie le  dzieci od n ieszczęśli­
w ych  w ypadków  i ka lectw a. N a  ten tem at będzie 
m ów ił rozg łośn i k rakow sk ie j dr M. W ilczek , do­
cent U. J. w  p iątek  dn ia  1 lip ca  o godz. 8.50 rano.

NEAPOL ŚPIEW A, W e czw artek, dn ia 30. V I. o 
godz. 21.00 usłyszą rad iosłuchacze z K ra k o w a  na 
fa li  ogó ln opolsk ie j audycję . m uzyczno - s łow ną w  
opracow aniu  znanego p isarza Jalu K u rka  pt. „N ea ­
pol śp iew a". N eapo l p rzys łow iow e  m iasto pieśni 
uw ieczn ione w  poezji, p ieśn iach  i fi lm ie  d źw ięko­
w ym  —  ukaże się słuchaczom  w  odm iennej szacie, 
nadanej m u przez Jalu Kurka.

POLA ELIZEJSKIE. D nia 30. V I. o godz. 18.30 
w p row adza  P . R ad io  do T ea tru  W yob ra źn i p rem ie­
rę h iszpańskiego p isarza, S a lvadora  M adariag i, pt.: 
„P o la  E lize jsk ie ", w  reżyse rii An t. B ohdziew icza . 
O ryg in a ln y  ty tu ł d ia logu  M adariag i b rzm i „N ow e  
d ia log i u m arłych ", które w p row ad za ją  słuchacza 
na P o la  E lize jsk ie , gdz ie  duchy Goethego, M arii 
Stuart, V oltera , Napoleona, K a ro la  M arksa  i  P r e z y ­
denta W aszyn gton a  — ro zp ra w ia ją  spokojn ie  o 
spraw ach, k tóre na padole z iem sk im  rozs trzyga  się 
za zw ycza j p rzy  pom ocy m iecza i ogn ia . Faszyzm , 
kom unizm , L ig a  N arodów , przyszłość Europy i

Gdyni i Gdańska odbywa się pod polską banderą, 
uprzemysłowienie naszego największego portu 
Gdyni jest wciąż niedostateczne i źle zorganizowa 
ne, nasza marynarka wojenna jest nadal zbyt 
szczupła w stosunku do zadań, jakie na nią mogą 
spaść, a wreszcie wciąż jeszcze nic nauczyliśmy 
się na morzu „zarabiać".

3ą kraje na świacie (Norw egia, Dania), którym 
morze dostarcza chleba, dla których flota han­
dlowa jest żywicielem. Są to kraje z wiekową tra­
dycją morską, z doskonałym przygotowaniem i w y­
posażeniem. M y jeszcze nie możemy się do tych 
krajów przyrównać. A le  powinniśmy się od nich 
uczyć, na nich wzorować. Dlatego naszym najpil­
niejszym zadaniem powinna być dalsza rozbudowa 
flo ty  handlowej i  wojennej, kształcenie nowych 
kadr ludzi, utórzj morze nie tylko kochają ale 
i j t  znają.

Przy tym wszystkim nie wolno nam zapomnieć, 
o jednym: nie ma Polski bez morza, ale nie ma 
też morza bez Pomorza. J. Pr.

że prace podkomitetów nie u rzględniły w  pełni 
znaczenia powyższej sprawy dla krajów ubogich 
w  surowce, które muszą wzmóc stopień swego 
uprzemysłowienia.

Rząd polski zastrzegł się następnie co do sta­
nowiska zajętego wobec jeszcze nie udostępnio­
nych terytoriów kolonialnych przedstawiających 
bogate rezerwy surowcowe.

Następnie stwierdzono w nocie, że stanowisko, 
jakie zajął komitet gospodarczy w kwestii kolo­
nialnej aowodzi, że nie zdał sobie dostatecznie 
sprawy ze znaczenia, jakie dostęp do źródeł surow­
cowych miałby dla wzmożenia produkcji i kon- 
sumr.ji w pewnych państwach.

św ia ta  —  oto tem aty  te j osobliw ej rozm ow y du­
chów. W  d ziw n ym  zestaw ien iu  postaci, jak ie  Ayiłrpg. 
w adzą  autor nie chodzi o żart, o zw yk łą  zabawę; 
O byw atel d zis ie jszy  .n iespokojny i n ieu fny znajdzie 
w tej rozm ow ie  w ie le  krzep iących  m yśli, w ie le  m a ­
teria łu  do rozw ażań  poważnych.

PfCgifatsy stacyj ra d ió w !? :
C Z W A R T E K  30 C ZE R W C A 1938.

W arszawa i program  ogólnopolski: —  godz. 6.15 
Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.20 Muzyka 3 p łyt; —
6.45 Gimnastyka; 6.45 Muzyka lekka z płyt; 7.00 W ia­
domości dziennika poram; 17.15 Muzyka z p łyt; 11.00 
Audycja dla poborowych; 11.20 P ły ty ; 11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał z Krakowa ( z  w ieży M ariack ie j); 12.03, 
Aud. południowa; 15.15 „W ie lk i dzień Juluka Houoszki" 
pogadanka: 15.30 Skrzynka ogólna; 15.45 Wiadomości 
gospodarcze; 16.00 Koncert muzyki; 16.45 Pogadanka: 
„Spófdz. zielarska"; 17.00 P ły ty  i progr. na ju tro; 18.00 
Jan M atejko —  udczyt; 1G.10 U tw ory wokalne; 18.30 
„P o la  E lize jskie", słuchowisko; 19.00 U tw ory muzyczne; 
19.25 Pogadanka aktualna; 19.35 Koncert rozryw kow y;
20.45 Dziennik w ieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna;
21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Lekka audycja muzyczna; 
„N eapo l śp iew a"; 21.50 Wiadomości sportowe; 22.00, 
Muzyka polska kameralna; 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika w ieczornego; 23.15 Program y lokalne.

Kraków, godz. 8.00 Muzyka lekka z p łyt; s.50 A u ­
dycja dla dzieci w iejskich; 11,40 Muzyka z p łyt; 14.00 
Koncert popularny z p łyt; 15.10 Lokalne wiadomości 
gospodarcze; 15.30 „Gród górniczy sprzed 4.000 la t" 
udczyt; 17.00 Skrzynka techniczna; 17.10 Koncert; 17.50 
Program  na dzień następny; —  17.55 Wiadomości 
bieżące; 21.00 „Zagadnienia"; 22.00 Lokalne wiadomo­
ści sportowe: 22.05 Koncert symfoniczny.

Lwów, godz. 8.00 „W esołe dzień dobry"; 11.2u Mu­
zyka z p łyt; 14.00 M uzyka lekka z p łyt; 14.15 U tw ory 

‘muzyczne; 14.35 Muzyku z p łyt; 15.00 Giełda lwowska;
15.05 Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 P ro ­
gram  na ju tro; 15.30 „Tajem nice Lw ow a"; 17.00 W ia ­
domości z m iasta i prow incji; 17.10 Muzyka z p łyt; —  
17.40 „C zytam y Sienkiew icza"; 17.55 „H a llo  -  U w aga"
21.00 Pogadanka aktualna; 22.00 Wiadomości sportowe;
22.05 M uzyka lekka.

Katowice, godz. 5.15 Audycja poranna z p łyt; 6.20 
Muzyka z p łyt; 11.40 Muzyka z p łyt; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14.00 Koncert popularny; 15.10 Giełda zbożo- 
wo-towarowa w  Katowicach; 15.30 Szkic literacki; F—
17.00 Pogadanka; „Czarodziejska góra  w  Istebnej"; 
17.10 U tw ory  muzyczne; 17.50 Wiadomości rolnicze; —  
17.55 Program  na ju tro; 21.00 „Spółdzielczość wśród 
dziewcząt śląskich" —  pogadanka; 22.00 Wind. sporto­
w e; 22.05 „Za  m iedzą" —  audycja słowno-muzyczna.

P rogram y zagraniczne: godz. 19.05 R yga  Koncert 
sym foniczny; 20.00 Sottens Koncert sym foniczny; 20.00 
W rocław  „F le t  czarodziejski" — opera; 20.10 Hamburg 
„U lysse " —  opera komiczna; 20.10 Deutschlandsender 
„W esoła  wdówka" —  uperetka; 20.30 Bruksela franc. 
„C zar walca" —  operetka; 21.00 Mediolan „Z ło ty  ko- 
gucik" —  opera.

 OQO —

Krytyczna mM Polski do Ligi Narodów
w spaw ie s m m to i i k^snij
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Kalendarzyk katolicki
ŚRODA 29 CZERWCA. ŚŚ. P io tra  i  P aw ia , A p o ­

stołów. D zis ie jszy  dzień, to św ięto  p rym atu  pap ie ­
skiego, uczczenie n ieom ylności Kościoła. D zień  pa­
m ią tk ow y  dwu apostołów , z k tórych  jednem u dana 
jest n a jw yższa  w ładza  w  Kościele, a  drugiem u ła ­
ska i  posłann ictw o g łoszen ia  E w an ge lii m ięd zy  po­
ganam i.

W schód  słońca o godz. 3.16, zachód o godz. 20.01. 
D ługość dnia 16 godzin  45 m inut.

H-? X : '

Kranika hrakowóka
USTALENIE KONTYNGENTU MIĘSA, PRZE­

ZNACZONEGO N A  UPÓJ RYTUALNY. Urząd W o ­
jew ódzk i w  K ra k o w ie  usta li kon tyngen t m ięsa prze­
znaczonego na ubój ry tu a ln y  na lip iec, s ierp ień  
i w rzes ień  w  w ysokości 465.000 k g  żyw e j w ag i.

ARESZTOW ANIE SYNA B. KURATORA SZKOL­
NEGO. P o lic ja  aresztow a ła  w  K ra k o w ie  B o lesław a 
Szczęsnego L ew ick iego , syna b. kuratora szkolnego 
w  Lub lin ie . L ew ick i jest bratem  skazanej n iedaw no 
przez sąd lubelski kom unistk i. L ew ick iego  p rzew ie ­
ziono do W arszaw y.

WNZUSiENIE KASACJI OD WYROKU Nń 
FLEISCHEROWĄ. Obrońcy P le isc lie row e j w n ieś li 
kasację ud w yroku  Sądu A p e lacy jn ego  w  K rakow ie .

n a g r o d y  z a  W z o r o w ą  c z y s t o ś ć  l l a  d o ­
z o r c ó w  BOittOWYCH. W e  środę o godz. 11 w  saJi 
k on ferencyjn ej Ratusza k rakow sk iego, odbędzie się 
uroczystość w ręczen ia  78 dozorcom  dom ow ym  na­
gród  w  fo rm ie  książeczek  oszczędnościowych K , K- 
O. z  kw otą  10 zł t a  w zorow e u trzym an ie  czystości 
w  pow ierzon ych  ich  opiece realnośc-iach.

W YN IK  ZBIÓRKI NA  KOLONIE WAKACYJNE  
W  PORĘBIE WIELKIEJ- U rządzona w  dniu 19 bm. 
zb iórka na cele K o lo n ii w Poręb ie  W ie lk ie j p rzy ­
niosła sumę zł 832.94 brutto, a po potrąceniu  w y ­
datków  w  kw ocie  zł 22.80, z ł S lO .li netto.

 x-------

ZM ARLI W  KRAKOW j E: Śp. M aria  z Zawstli- 
dów  Ignacuw a P eto len zow a 1. 76, w iluw a; śp. W e ­
ron ika  Chachlewska Ł 80, siostra I II .  Zakonu św. 
F ranciszka ; śp. M aria  W ó jc ik  I. 71, siostra I I I .  Z a­
konu św. F ranciszka ; śp. Janina O lszewska 1. 26,

Ti-amunikaty
W SPÓLNA ADORACJA MĘSKA NajS\v. Sakra­

m entu w  kościele W . W . tf. S- F e lic jan ek  na Sm o­
leńsku, odbędzie się 3 lip ca  b v.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. P. Seto. W., Kraków.
N adesłanego artyku łu  n ie  zam ieścim y, gdyż do to­
czącej się dyskusji n ie w nosi nic nowego, a ty lko 
uow tarza rzeczy znane.

tĘPĘĘTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa 29. VI. „G ałązka rozm arynu ".
C zw artek  30. V I. „W iosen ne porządk i1'.
P ią tek  1. V I I .  „Jej syn ",

REPERTUAR CYRKU STANIEWSK1CH
A l. K rasiń sk iego :

P rogram  św ia tow ych  atrakeyj. N a  czele rew e la ­
cy jn a  tresura 20 ty g rysó w  i  10 lw ó w  z jed yn ą  po- 
grom esyn ią  na św iec ie  p. Giron. Początok  20.30 w. 
Codzienn ie o 4.30 pop. i 20.30 wiecz. P-, p rzedstaw ie­
niu  oczeku ją  tram w aje.

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „P rem ie ra " i „Rycerzu pustyni".
KINO DOMU S O L E IE H E A i Od 25 czerw ca do i  

lipca br. w łączn ie  „P łom ien n e serca" — J3ar3ZczevA 
kr, Cybulski.

L .  O. P . P .: „N iew id z ia ln e  m ałżeństw o" i Spotka- 
G w iazdy). W  roi. g ł. Tan et Gaynor, F ręd n c  March.

PROMIEŃ: „E skapada " (M arlena Dieti-ich) i „U - 
cieczka ku szczęściu".

STELLA: „U łan  K s ięc ia  Józefa " (J. Smusarska).
ŚW IT: „S zs ik ". W  gł, r o li  R om an N ovarro .
UC1E3BA: „Ż ó łty  P ira t "  z Borysem  K ar lo ffem  

' „R om antyczn y m ilion er".
W AND A : „J e j w ie lk ie  p rzeżyc ie " 

ooo-■—•

Sprawa „Caro“  odroczona
W  dniu 27 bm. sprawa nadużyć w spć»ce Caro" 

miała być oddana prokuratorowi przy sądzie okrę­
gowym w Krakowie. W  tym też dniu zebrała się 
komisja prawnicza Rady m, dla przyjęcia wnio­
sków podkomisji i skierowania ich z całym ma­
teriałem dowodowym do prokuratora. Po długiej 
i Ożywionej dyskusji, która ujawniła nowe szcze­
góły, komisja postanowiła odroczyć posiedzenie 
(a  tym samym i oddanie sprawy prokuratorowi) 
o jeden tydzień.

A  więc w dniu 4 lipca zapadnie ostateczna de­
cyzja w tej mocno nieprzyjemnej, a żywo cały 
Kraków obchodzącej sprawie.

Pociąg p o w d a m y  na za w c (&  pSywackie
Ligr Popierania .Turystyki, organizuje dnia 3 

.lipca wycieczkę pociągiem popularnym z Krakowa 
do Andrychowa na Zawody pływackie za 3,60 zł 
w obie strony. Odjazd z Krakowa dnia 3 lipca 
o godz, 6,10 rar.c. przyjazd do Andrychowa o 9,20, 
odjazd z Andrychowa o 19,20, przyjazd do Krako­
wa o godz. 22.05.

(W] program i;-: 1)1 Powitanie gości, 2 ) Kąpiel 
w basenie, 3 ) Wycieczka autami pod przełęcz Ko- 
ciercką: 4), południowe zawody pływackie, 5) 
Koncert orkiestry i dancing na werandzie basenu,

m o g l^ ^ g o
w  M o g ile

Obecnie wieś zaczyna odgrywać ważną rolę w 
życiu publicznym. Tu i ówdzie porwana wirem ha­
seł wylęgłych w  kłębowiskach nienawidzących Bo­
ga, zwolna oddala się od Prawdy Bożej. Duch apo­
stolski musi stanąć na straży katolickośei polskich 
zagród. Ożywieniem i pogłębieniem zasad ewan­
gelii, a szczególnie rozbudzeniem życia Euchary­
stycznego działalność katolicka tamuje przesącza­
jącą się na wieś zarazę bezbożnictwa.

Nieocenione dla podniesienia poziomu życia ka­
tolickiego okazały się wszelkie zjazdy Euchary­
styczne; urządzano je dotychczas głównie po mia­
stach.

Dzisiaj doraźna- korzyść moralna Kongresów, 
tamujących zło, a wzmacniających poczucie kato- 
lickości, woła, by tego rodzaju obchody urządzać 
po wsiach. Akcja Katolicka Dekanatu Mogilskiego, 
świadoma tego, urządza 2 i 3 lipca swój Kongres 
Eucharystyczny w  Mogile.

W  siedmiowiekowej świątyni najstarszego m iej­
sca pielgrzymkowego polskiej ziemi u stóp Cudow­
nego Wizerunku Ukrzyżowanego Króla zgromadzi 
się lud, by dać dowód, że pragnie stać na straży 
żywego ognia miłości ku Bogu, w iary i wierności 
Kościołowi.

Program Kongresu
Przed Kongresem zostanie odprawione uro­

czyste triduum  w kościele OO. Cystersów w  M o­
gile o godz. 7 wieczorem 29, 30 czerwca i 1 lipca, 
z kazaniem na temat: „Eucharystia odnowieniem  
życia ludzk iego".

Rozpoczęcie Kongresu Eucharystycznego na­

stąpi 2 lipca  o godz. 8 wieczorem, po czym za­
cznie się adoracja nocna Przenajśw. Sakramentu. 
Poszczególne parafie adorują po trzy kwadranse. 
W  czasie adoracji co 3 kwadranse kazania, prze­
platane modlitwam i i pieśniami.

-Po nieszporach o godz. 10 wieczorem na w ie l­
kim  dziedzińcu klasztornym studenci gimnazjum 
CU. Cystersów odegrają wspaniale w idowisko 
religijne, p. t.: „Tajem nicę Mszy św." Calderona. 
O północy uroczystą Sumę odprawi ks. dziekan 
Leon Kalana. O godzinie 9 Sumę poutyfikalną 
będzie -celebrował Ks. Metrejjplita Adam  Stefan 
Sapieha.

Po Sumie odbędzie się defilada K. S. M., a 
następnie Akademia na dziedzińcu klasztornym. 
Przema wiać będą p. p. inż. Rościszeiuski. i; dr 
Lubow iecki.

'© godz. 13.30 w y ru s zy  procesja kongresowa 
do ołtarza pniowego, gdzie po nabożeństwie w y ­
powie kazanie ks. kan. A n ton i Góralik. P o  po­
wrocie do .klasztoru nastąpi zakończenie Kóri- 
gresu.

P A M IĄ T K O W A  BRO SZURKA.

W  związku z Kongres nn, nakładom Dekanal- 
nej Akcji Katolickiej w  M ogile  wyszła drukiem 
pamiątkowa broszurka, p. t. „Dzień Eucharysty­
czny Dziekanatu M ogilsk iego w  M o g i l e Bro­
szurka zawiera uwagi o  znaczeniu kongresów 
Eucharystycznych, szczegółowy program Kon­
gresu w  Mogile, cały szereg religijnych pieśni 
oraz kilka informacji o kościele mogilskim . ■

W sprawie gaspodjrki w Kamiercb m ach
Miast Małot oskich

■ Gospodarka w krakowskich przedsiębiorstwach 
miejskich jest od pewnego czasu przedmiotem oży­
wionej dyskusji w prasie. Podniesiono cały sżee 
reg poważnych zarzutów na podstawie faktów, któ­
re wyszły na jaw na posiedzeniu Rady Miejskiej 
dnia 1 czerwca b. r.

Obecnie w kilku dziennikach krakowskich i 
lwowskich ukazał się komunikat dotyczący gospo­
darki w Kamieniołomach. Wspomnianego komuni­
katu „Głosowi Narodu" nie przysłano.

Komunikat zawiadamia ńa wstępie, że 24 bm. 
odbyło się posiedzenie Rady Nadzorczej Firmy Ka­
mieniołomy Miast Małopolskich oraz Komisji Re­
wizyjnej tej firmy. Z komunikatu dowiadujemy 
się, że rezygnacja dra Rudolfa Radomskiego z? 
stanowiska prezesa Rady Nadzorczej została przy­
jęta. Wiadomości, które w ostatnich dniach poja­
wiły się w prasie, komunikat nazywa niezgodnymi 
z prawdą, po czym stwierdza:

„odbyte w dniu 9 muji, 1938 Walne Zgromadze­
nie Spółki na jednomyślny wniosek Komisji Re­
wizyjnej Spółki przyjęło do jednomyślnej za­
twierdzającej wiadomości zamknięcie rachun­

kowe za rok 1937 i rachunek strat i zysków, wy­
kazujący czysty zysk w kwocie zł. 171.852.19. 
oraz udzieliło na tej podstawie absolutorium 
dotychczasowym Władzom Spółki. Komisja Re­
wizyjna Spółki nie stwierdziła żadnych uchy­
bień, lecz przeciwnie uznała wyniki ■ gospodar­
ki za dodatnie".
Komunikat polemizuje notatką zamieszczoną 

w „Głosie Narodu" ż dnia 16 S. to. i twierdzi, że 
„Rada Nadzorcza na posiedzeniu dnia 23 k,więr 
tnia b. r! wyłoniła ze swego grone specjalną Ko­
misję techniczno-administracyjną dla przy goto 
wonią wniosków odnośnie usprawnienia pew­
nych działów gospodarki Firmy, uzupełniając 
ją następnie ńa posiedzeniu w dniu 24 bm.. -— 
zgodnie z uchwałą Zarządu m. Krakowa i Lwo­
wa jako ekspertami w sprawach finansowo-ad- 
ministracyjnych".
Uwaga Redakcji. Ten optymistyczny komunikat 

kłóci się z materiałami, które zostały ujawnione 
lik ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej. Odczyta­
ne ha nim materiały, dały zupełnie iniiy obraz go­
spodarki w kamieniołomach miejskich.

N s ^ ę ^ iw y  wypadek mci ocyklis ów
Na ul. Szczepańskiej wydarzyła się we w to­

rek katastrofa, będąca skutkiem nieostrożnej jaz­
dy woźnicy Stanisława Nowackiego. Nowacki je­
chał jednokonnym wozem  ulicą Szczepańską 
i potrącił motocykl, na którym jechali Zbigniew> 
Now ick i, student W . S. H. i Władysław Nędzow- 
ski, handlowiec.

W  ikutek potrącenia motocykl przewrócit się, 
a jadący na nim doznali ciężkich uszkodzeń. 
Nędzoioski doznał pęknięcia czaszki, Now icki żaś 
zranił sobie poważnie głowę. Pogotow ie przew io­
zło obu rannych na klin ikę U, J. Stan ich jest 
bardzo ciężki.

Now acki został aresztowany.

1§5 rczpraw i^rno-adniinistracyjnycb
w jednym dniu

W  Starostwie Grodzkim w Krakowie odbyło 
się we wtorek 135 rozpraw kamo-administracyj-

0 .0 . Benedyktyni
w  R a b c e

przyjmują Przewielebnych Księży 
na wypoczynek wakacyjny. 

Uprasza się o wczesne zgłoszenia.
W B

6) Pożegnanie wycieczki. Za okazaniem karty kon­
trolnej (biletu kolejowego) uczestnicy wycieczki 
korzystają z wydatnych zniżek.

Inform acyj udzielają i sprzedają karty kon­
trolne (b ilety  kolejowe) P. B. P. „O rbis" Rynek 
Główny i • Plac . kolejowy, Tw o Wagons-Lits-Cook. 
Sławkowska 12 , oraz kasa osobowa (zagraniczna;- 
do dnia 2 lipca br. godziny 13-tej.

nych przeciwko właścicielom realności. M iędzy 
innym i skazani zostali; Symche Latacz (Szeroka 
36) na 2000 zł. grzyw ny z zamianą na 3 tygodnie 
aresztu, Regina Rotw ein  (Stolarska 15j na 2 tys. 
zł,, grzyw ny z zamianą na 2 tygodnie aresztu, 
Salom on L ieb lich  (W ielicka 73) na 1.000 zł. z za­
mianą na 2 tygodnie aresztu, A dolf Eder (W ie ­
lopole 13) na i 0.00 zł. z zamianą na 6 tygodni 
aresztu, Szymon Roder (Kalwaryjaka 03) na 1000 
zł. z zamianą na 6 tygodnie aresztu,

DdoUakiofi komisji lustracyjnych
Dziewięć Kom isji Obwodowych lustracyjnych 

przeprowadziło na terenie Krakowa w  czasie od 
24 maja do 23 czerwca b. r. kontrolę realności . 
oraz lokali przemysłowo-handlowych w łącznej ilo­
ści 8.34-7. Zarządzeń porządkowo-sanitarno-budow- 
lanyeh wydano 4.534. Dotychczas zarządzeń tych 
wykonano, w. całości 1.645, częściowo 443. Rozpraw 
karnych"przeprowadzono w Starostwie grodzkim 
1.730. . . .



Str. 10 „GŁOS NARODU" z dnia 2'j> czerwca 193S r. Nr 17 j
eMBEyaaagaeŁgsH

Sygnatu ra: Km . 31/37 i łączne.
Sygn. E. 13/37 i łączne.

Obwieszczenie o SI licytacji nieruchomości
K om orn ik  Sądu G rodzk iego w  Ośw ięcim iu, F e ­

lik s  W in k ler, m ający kancelarię w  Ośw ięcim iu, ul. 
Marsz. Śm igłego-R ydza Nr. 9, na podstaw ie art. 676 
i 679 k. p. c." poda je  do pub licznej w iadom ości; że 
dnia 25 sierpn ia 1938 r. o godzin ie  10.15 w  Sądzie 
Grodz, w  Oświęcim iu, odbędzie się sprzedaż w  d ro ­
dze publicznego przetargu  należącej do d łużn ika 
Abraham a M ojżesza H utterera , Ruchli, v. Rosy 
Auerbach, S ilsli v. Z o fii z H u ttererów  M arkow itz, 
M oazka H erscha Grundmanua, Ghany v. A n n y  H oj- 
dowej, M arkusa Hutterera, Izra e la  Hutterera, E isi- 
ga  v. Izyd o ra  H utterera  m eruchom ość lw h . 157 ks. 
gr. gm . kat. Ośw ięcim  p rzy  Sądzie G rodzk im  w  
Ośw ięcim iu, sk łada jąca się z pbd. lkat. 486 i  338 o 
pow ierzchn i 804 m . kw . Na pbd. lkat. 486 stoi budy­
nek m ieszkalny 2-piętrowy, papą kryty , oznaczony 
N r, orj. 6, zaś na pbd. lkat. 338 stoi o ficyn a  m iesz­
kalna 1-no p iętrow a k ry ta  dachówką cem entową. 
W  podwórcu zn a jdu je  się sta jn ia  m urow ana i szopy 
drewniane. — W y że j w ym ien ion ą  nieruchom ość b li­
żej w  protokole opisu i oszacow ania opisano.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę zł 
48.838.— , cena zaś w yw o łan ia  w ynosi zł 32.558 g r  66.

P rzystępu jący  do przetargu  obow iązany jest z ło­
żyć ręko jm ię  w  wysokości zł 4.883 g r  80.

R ęko jm ię na leży  złożyć w  gotow iżn ie  a lbo w  ta ­
kich pap ierach  w artośc iow ych  bądź książeczkach 
w k ładkow ych  instytucyj, w  k tórych  w o lno um ie­
szczać fundusze m ałoletn ich . P ap ie ry  w artościow e 
p rzy ję te  będą w  w artości trzech czw artych  części 
ceny g ie łdow ej. —  P rz y  lic y ta c ji będą zachowane 
ustaw owe w aru n k i licytacyjne, o ile  dodatkow ym  
publicznym  obw ieszczeniu  nie będą podane do w ia ­
dom ości w arun ki odm ienne. — P ra w a  osób trzecich  
n ie będą przeszkodą do licy ta c ji i p rzesądzen ia  w ła ­
sności na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je że li osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu  nie złożą  dowodu, 
że w n iosły  pow ództw o o zw o ln ien ie  n ieruchom ości 
lub je j części od egzekucji, że u zyskały  postanow ie­
nie w łaśc iw ego  sądu, nakazu jące zaw ieszen ie egze­
kucji. —  W  ciągu ostatnich dwóch tygodn i przed 
licy tac ją  w o lno oglądać nieruchom ość w  dn i p ow ­
szednie od god zin y  8-ej do 18-ej, ak ta  zaś postępo­
w an ia  egzekucyjnego m ożna przeg lądać w  sądzie 
g rodzk im  w  Ośw ięcim iu, ul. W ł. Jag ie łły  N r. 24, 
sala Nr. 8.

Oświęcim , dnia 27 czerw ca 1938 r.

K om orn ik  Sądu G rodzk iego: 
Feliks W inkler

rProiA ^ [ 3 0 L U  G Ł O W Y

Sygn. IV . Km . 614/37.
W ie rzy c ie l:  M aria  W ierzban ow ska  w  K rakow ie.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
N a podstaw ie  art. 602 k. p. c. poda ję  do pu b licz­

nej w iadom ości, że dnia 2 lip ca  1938 r. o godzin ie  15 
,w  K rakow ie , p rzy  A le i Skrzyneck iego Ł . 6, sprzeda­
ne zostaną w  drodze pub licznej lic y ta c ji należące 
do d łu żn ika  Jana K op ty  w  K rakow ie , ruchom ości, 
a‘ m ian ow ic ie : lornetka, spinka złota, fu tro  męskie, 
20 prosiąt, m aszyna do pisania, termos,1 obrazy, 
flubert, garn itu r k lubow y, stoliK  okrąg ły , k ilim  
pod łogow y, pom ocn ik  kredensu, kurtka, dw ie  kro- 
wy i  dw a konie, oszacow ane na kw otę  2.442.— .

Oszacow anie ruchom ości odbędzie się w  m iejscu  
i term in ie lic y ta c ji (art. 588 § 2 k. p. c.).

Z a ję te  ruchom ości og lądać m ożna przed  licy tac ją  
w  m iejscu  i  czasie w y że j oznaczonym .

L icy ta c ja  rozpoczn ie się na jpóźn ie j w  ciągu 
dw óch  godzin  po w yznaczonym  term in ie  (art. 606 
§ 1 k. p, c.).

Kraków ', dn ia 25 czerw ca 1938 r.
K om orn ik  Sądu G rodzkiego 

■* Jan Talaga.

p h r z e s c i jc f is k a  składni­
ki' ca skór, Kraków, Długa 
67, tel, 155-36, poleca skóry 
obównicze, rymarskie, pasy 
transmisyjne oraz przyboiy 
przy dostawach dla P. T, 
Wojsk oraz Zakładów i t. p. 
proszę żądać oferty lub pró­
bne aamowienic.

K‘“  "u R S Y  SAMOCHO­
DOW E, Kraków, dawniej 

Szewska 1, obecnie przenie­
sione Krupnicza 14, tei. 
206.88, prowadzone przez fa­
chowców. Prawo jazdy gwa­
rantowane, wpisy codziennie.

A r ty k u ły  plażowe, per- 
a * -  fumeryjno-kosmetyczne, 
drogeryjne poleca na wyjazd 
po cenach niskich drogeria 
Mgr Suchec ka ,  Kraków, 

Rynek Gł. 12.

C p rze d a m  w  Zakopu- 
kJ nem  w dobrej dzielnicy 
willowej dem 10 ubikacji, 
2 szklone werandy, ogródek 
(tylko chrześcijaninowi). Ce­
na 22 tysięcy złotych, Bliż­
szych informacji udzielę za 
przesłaniem znaczka pocz­
towego. Zakopane. Poste Re­
stante. Legitymacja Nr 528.

Żo łąd ek chory
leczą Zioła z głębin morskich 
Fr. Lener t ,  Sławkowska 6.

Salon Dziel Sztuki Wojcie­
chowskiego, K r a k ó w ,  

św. Jana 3. Nieustająca wy­
stawa sztuki polskiej, ceny 
przystępne, dogodne spłaty.

M O NSTRANCJE , 
K I E L I C H Y ,
puszki —  lichtarze 
stylowe lub nowoczesne 

wykonuje

Fr.Kopanyński
K raków , ul. B racka 2.

Wapno gali i gisn
kam ień  I tłuczeń  

wapienny, ceg łę  m a­
szynową I klasy  

wszelkie wyroby betonowe 
polecają

Miejskie Za k ła d y  
Ceramiczne

8 r a k i  w. PI. Szczspaashi S 
Telefon Nr 114-72

Torebk i damskie elegan­
ckie i najmodniejsze  

Teczki skórzane, P o r t f e l a  
Papierośnice, Portmonetki, 

i t. p. W y ro b y  skórko­
w e  poleca najtaniej

Julian Kurkiewicz
K r a k ó w , Plac Mariacki 5 

„Wikarówka"

1 targu, zwierza! w Krakowie
W  tygodn iu  od 18—24 bm. spędzono na targu : bu- 

l ia ji 247, w o łó w  33, k rów  162, ja łów ek  192, c ie ląt 885, 
u ierogac. 1192, razem  2711 zw ierząt. P łacono za je ­
den k ilog ra m  ży w e j w a g i (a == I, klasa, b = , II. k la ­
sa, c = ,1 1 1  k lasa ): buhaje: a) 0.62'~0.74, b) 0.52—.
0.62, c) od 0.48— 0.52; woły: a) 0.65— 0.75, b) 0.59—
0.60; krowy: a) 0.55— 0.68, b) 0.50—0.55, c) od 0,40—
0.50; jałówki: a) 0.62— 0.76, b) 0.55— 0.62, c) od 0.48—
0.55; cielęta: a) 0.80— 0-95, b) 0.70— 0.80, c) od 0.62—
0.70; nierogacizna: a) od 0.95— 1.12, b) od 0.85— 0.95.

Ze spędzonych na targ  zw ierzą t - . sprzedano: na 
konsum cję m ie jscow ą  2591 sztuk, na konsum cję in ­
nych gm in  46. P rzeb ieg  h an d low y : Spędy w szyst­
k ich  gatunków  zw ierzą t rzeźnych  siln ie jsze  n iż w  
poprzedn im  tygodn iu  targow ym . Ceny byd ła  i  cie­
lą t utrzym ane, ceny n ierogacizny  nieco lepsze. —■ 
T ransakcje  żyw e, usposobienie spokojne.

•  •  •
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Rozpowszechniajcie „Głos Narodu*

/TRano, wieczór i w południe ^  
fj^Lody P in g w in  chłodną cudnie,

66H E N R Y BORDEAUX 
Członek Akademii Francuskiej.

Chrzestny ojciec
Powieść współczesna.

Autoryz. przekład: Zo fii z Kosińskich Mussilowej.

W. przeddzień wyjazdu Martyna błagała sio­
strę, by zaprosiła Lucia do Grasse na czas jego 
krótkiego urlopu.

—  Biedak, nie ma bliskiej rodziny, prócz jed­
nej, starej ciotki w Mediolanie. Idź więc Sabino 
do niego i poproś, żeby koniecznie jechał z nami.

—  Będzie dużo lepiej, gdy zrobisz to sama.
—  N ic nie upoważnia mnie do tych zaprosin.
—  Uczyń to w moim imieniu.
—  Krok taki z mej strony dawałby zbyt dużo 

do myślenia.
—  N ic by to nie szkodziło. Zresztą obiecywa­

łaś nawet sama mu się oświadczyć według obec­
nej mody.

—  Łatw iej to powiedzieć, jak wykonać.
—  Sądziłam, żeś odważniejsza.
—  Odważną byłam niegdyś, ale już nie teraz.
—  A  to dlaczego?
—  Bo ja  wiem.
—  Chcesz więc koniecznie bym działała za 

ciebie?
—  Sabino kochanie, idź do n iego! Telefonu nie 

ma w mieszkaniu, list jest niewystarczający. —

Trzeba go przekonać, namówić, a potrafisz to ty 
jedna.

—  Zatem pójdę, ale tylko na twoje wyraźne 
żądanie 1

Jak obiecała, tak poszła. Dnia tego miała na 
sobie suknię i krótki żakiecik z naturalnego lnu, 
którego kremowa barwa podnosiła kolor twa­
rzyczki ledwie ocienionej ogromnym kapeluszem 
z przeźroczystej słomki. Jej pełna harmonii syl­
wetka wzbudziła znów zachwyt ubogiej dzielnicy, 
wyrażony dosadnymi, głośnymi komplementami. 
Były to pierwsze, upalne dni września, ona jednak 
biegła szybko pomimo gorąca, a pośpiech ten ro­
bił wrażenie, jakby chciała się pozbyt uciążliwe­
go obowiązku, lub jakby spieszyła się na jakieś 
rendez-vous. Na wysokie, niewygodne schody wy­
biegła jeszcze prędzej i niemal bez tchu zadzwo­
niła do drzwi wchodowych.

Lucio otworzył je j sam. Ordynansa nie było 
w domu. Widok je j zmięszał go:

—  Pani u mnie? —  pytał zdziwiony.
Zrazu nie mogła mu odpowiedzieć tak bardzo 

była zdyszana, więc uśmiechnęła się doń tylko 
spod wielkiego kapelusza. U jął ją  za rękę i wpro­
wadził do salonu pełnego chińskich bożków i ja ­
pońskich haftów, gdzie nie dochodził odgłos 
z zewnętrznego świata. Znajdowali się dziwnie 
daleko od wszystkiego i od wszystkich, a zam­
knięte żaluzje przyćmiewały światło słoneczne. 
W  pokoju panował tajemniczy półcień. Ceremo­
nialnym tonem poprosił, by usiadła na kanapie.

—  Podam pani coś chłodzącego do napicia. Na 
polu upał tropikalny.

Po chwilce wrócił niosąc jedną tylko szklankę 
na tacce z lakki.

—  A  teraz musi pani zgadnąć, z jakiego owocu 
jest ten sok.
- W ypiwszy połowę zawartości szklanki posta­

w ia  ją  na stole, na co on chwycił ją  i opróżnił 
dc reszty. N ie zdziwiła się tym wcale, a także nie 
zdołała jeszcze przemówić ani słowa, podczas gdy 
Lucio obsunął się przy niej na kolana. W idok ten 
przestraszył ją. Zorientowała się w mgnieniu oka, 
że musi czym prędzej wyjaśnić mu cel swej nie­
spodziewanej wizyty.

—  Przychodzę, —  rozpoczęła, lecz głos odmó­
w ił je j posłuszeństwa.

—  Tak, —  podchwycił tajemniczym szeptem 
przyszłaś do mnie, Sabino, a ja czekałem na ciebie 
od tak. dawna, zdaje mi się nawet, że czekałem 
na ciebie jeszcze przed naszem poznaniem. Niko­
go, jak tylko ciebie szukałem w mych podnieb­
nych włóczęgach, oraz w marzeniach... I  oto przy­
chodzisz do mnie nareszcie...

—  A leż nigdy w świecie, —  chciała Sabina 
sprostować pomyłkę.

Jednakże słowa sprzeciwu ledwie przechodziły 
je j przez usta, więc też udał, że ich nie słyszy, ty l­
ko ciągnął dalej przybliżając się do niej coraz 
w ięce j:

—  Kocham cię od przeszło dwóch lat, od 
pierwszego spotkania pochłaniałem się wzrokiem, 
choć ty  nie przeczuwając niczego wciąż mówiłaś 
mi o swej siostrze. A ż  nareszcie, nareszcie zro­
zumiałaś mnie ukochana... Jesteś u mnie, więc 
pozwól upoić się mi twoim widokiem, jakbym cię 
widział po raz pierwszy w życiu... (C. d. n.).

Przedpłata miesięczna w  Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z  odniesieniem 5 zł. 

N a całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą S zł.
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